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Ekst:esg akade1ników 
po oelos~eniu slrejftu DO UDi8'ersglet=ie (DJODJSflirn 

~alenie ftloióDJ, .iallo deD1onstro€jó pr~e.:iDJ 
sforośiie p. Jllol.•ofl)i 

Lwów, 6 czerwca. Na wiecu postanowi-01110 też zwrócić I zmiany na wyższych stanowiskach w a(l 
• ~ak donfosła dzisiejsza „Republika'' Się do innych uczepu . akad~~ckic~ ~ minJ.stracji województwa Lwowskiego. 

llllDlSterstwo spraw wewnętrznych po- kraju 0 ptiLyłączem.:ie s1ę do akCJl stra1ko . 
stamowiło - w razie przystąpienia stu- wej. Warirzawa~ 6 czerwca. 
denitów lwoskich do strejku wystosować '.·~ W związku z eksce1ami we Lwowie 
do ministerstwa oświaty oświadczenie z Komitety strajkując odb&adziły wej- wczoraj M-two Spr. Wewn. wydało pole 

zoo robotników 
otrzvma prac«: pr•u ro· 

6otacla młeJsfdcfl 
Łódź, 6 czerwca. 

Wczoraj wieczorem odbyło się po
siedzenie radzieckiej komisji finansowo
skarbowej. Uchwalono za:i~gnięde krót
koterminowej pożyczki w min. skarbu w 
kwocie jednego miljona- _ złotych. Pnży
czka ta ma być obrócona na cele zatrud
nienia bezrobotnych. 

Suma jednego miljona złotych poz
woli na zatrudnienie około 200 robotn1-
k.)w do końca sezonu. 

15 I.us. osó6 
straciło praDJo DJą6orc~f! 

do ftasv cłiorvcfl 
Łódź, 6 czerwca. 

W dniu wczorajszym rozpoczęte zo
stały prace nad sporządzeniem list wy
borczych do rady kasy chorych. 

W związku z trwającemi obecnie re
dukcjami robotników w · przemyśle włó
kienniczym, sporządzanie list wybor
czych natrafia na znaczne trudności . 

Według prowizorycznych obliczeń 
liczba uprawnionych do głosowania bę
dzie o 15 - 18 tys. mniejsza od ustalo
nej przy poprzednim terminie wyborów 
t. zn. w listopa9zie ubiegłego roku. 

wnioskiem natychmiastowe-go zamknię- ścia i aule, uniemożliwiając dostęp do cenie o!!'ganiom bezpieczeństwa publicz-
cia wyższych uczelń, na których strejk sal wykładowych, Na niektórych wy- nego w Wa.r!rZawie, Po.znaniu, Krakowie I • w •tk• • 
wybuchnie, n.a przeciąg 2 miesięcy. działach przerwano naiwet egzaminy t"O- Wilnie ii Lwowie tj. w tych miastach nz n1 IE\VICZ 

W dniu wczorajszym, jak donoszą ze czne. M. in. do sali wydziału prawnicze- gdzie znajdują się wyższe uczelnie, aby · • U 
Lwowa wybuchł tam strejk studentów go wtargnęli studenci weterynaiI'ji i zmu policja była am.dal w ostrem pogotowiu I Il · d I t 
na wyższych uczelniach a wieczorem po sili do przerwania egzaminów prof, Stef- i zapobiegała wszelkim próbom urządze .Z i RJI ODJa .za arf! 
wtórzyły się de:monsracje uliczne mło- kę. ma demonstracji lub wieców studenc- .., !1a6janicocla 
dzieży akademickiej. Warsmwa, 6 czerwca. kich. Łódź, 6 czerwca. 

Około godz. 7 wieczO!rem pochód stu W związku z ekscesami anfyżydow- ~·; Dzisiejsza •. Republika" doniosta o zai-
demów ruszył z przed Domu akademie- skiemi mającemi miejsce we Lwowie od- Kilku profesorów uniwersytetu zwro śc!ach, jakie miaty miejsce w Pabjail!-
kiego ku pl. Marjackiemu. Na czele po- była się w dniu wczorajszym narada w clio się do związku adwokatów polskich cach w dniu wczorajszym w fabrJ.:-c 
chodu pchano taczki, na których M.S.W. nac:zelników wydziałów: naro- prosząc aby związek podjął się obron)' „Krusche i Ender". Jak się dowiadujemy. 
ULOżONO KLOC Z DRZEWA BRZO- dowoścfowe{!o oratz wydziału bezpie- aresztowanych studentów. Prezes związ' · szybką likwidację należy przedewszyst-

ZOWEGO. czeństwa publicznego, Tematem obrad ku oświadczył, że związek, jako taki, kiem przypisać interwencji okręgowego 
Przy skrzyżowaniu ul. Akademickiej 1 były środki zaipobicżen.ia powtórzeniu nie może zadość uczynić ich pr-ośl>ie, inspektora pracy p. inż. Wojtkiewicza. 
Chorążczyzną zastąpił studentom drogę się podobnych ekscesów. J!dyż Konferencji, która doprowadziła dJ li-
silny kord<>n policji pieszej j konnej. Do- •: POTĘPIA ZASADNICZO POSTĘPO- kwidacji nieporozumienia, przewodniczy! 
szło do starcia. w czasie którego polic- Ze wziględu na ooraz częstsze dające WANIE STUDENTóW. uic. jak początkowo ;nformowano, smro· 
ja odebrała demonstnmtom taczki. się zauważyć, konłlikty mtJ'IC>dowośdo- Obrony podjąć się mogą natomiast - o- sta łódzki, lecz p. inż. Wojtkiewicz:. 

Pochód młodzieży zawrócił, udając we na teren.ie Lwowa, nie jest wykluczo ·świadczvł prezes - członkowie zwiaz- Wdni udzisiejszym podi<;tJ normal nc1 
się na pl. Akademicki, gdzłe lllil latami nem, iż nastąpią w najbliższym czasie ku. pracę w zakładach firmy Krnschc i i:n-
koło kawiarni Szkockiej- zawiesrrou.o ia- der. 
ny 

KLOC DREWNIANY. I z , T s lb k. 
:ę:ud:!:n~\~;~~ policja. rozprasza. go·n s. p. ~· zu ors 1ego 

Równocześnie inio.a grupa młodzie.ty I d kl B k ff ._ d • 
roepaliła na placu za pomnikiem Alek- nacze nego yre ora 80 U • W ~o Zł 

~dra Fredry duże ognisko, w dniu wczorajszym o ~odz. 5 po pot. gospodarczego. Ostatnio jeszcze dyr. 
NA KTóREM PLONAŁ TRZECI KLOC zmarł w Warszawie na zakażenie krwi Szulborski łącznie z dwoma członkami 

'DREWNIANY. 
. .Podczas demonstmcji aresztowa:no naczelny dyrektor Banku Handlowego I zarządu banku bawił w Amdii, gdzie tam 

za opór władzy trzech ak.actemik6w, któ w Lodzi p. TATIEUSZ SZULBORSKI. tejsze banki postawiły do dyspozycji kre 
rych po spisamu prot<>kułu niezwłocznie Niespodziewana śmierć finansisty poi dyt 130.000 funtów szterlingów. 

In.i skiego, który niewątpliwie odegrałby w W chwili, gdy praca nad dalszem roz zwO g:J;. 9 wiecwr'em w westybulu u- przyszłości ważną role polityczną wy- wojem instytucji, której poświęcał nieo
mwersytetu Jana Kazimierza odbył się w?f ~ł~ ogólne współczucie 'Y naszei;n mal cały czas, zapowiadała się jaknajle
wiec, w którym wzięli udział studenci ze m1es~1e. Dyrektor Szt!lborskt po ukon- piej, nieubłagana śmierć zabrała go z na
wszystkicb wyższych uczelni lwowskich. czemu stud1ów w Beh~Ji, rozpoczął swą szego gr<>na. Jedną z ostatnich więk-

Powziięto uchwałę akceptujące karierę ban~?Wą w .Mai;cdeburgu, gdzie szych prac zmarłego było zroorganizo-
PROKLAMOW ANIE STREJKU NA mimo tego, tz na kazdym kroku POD- wanie towarzystwa akcyjne~o „War
WSZYSTKICH UCZELNIACH AKADE- !<REŚLAL SWOJĄ POLSKOśC. został rant", którego był prezesem zarządu. 

MICKICH WE LWOWIE Jednym z pierwszych prokurentów nai- Dyr. Szulborski pracował społecznie· u-
Rezolucja domaga si ędymisji 'tarost większego magdeburskiego banku. W łódzkim oddziale Y. M. C. A, gdzie był 
lwowskiego 5 Y roku 1918 przeniósł się do Polski i wstą- skarbnikiem. Z przekonań politycznych 

KLOTZA pił do Banku handlowego w Warszawie, liberał należał ostatnio do „Prawicy na-

•

•••••••••'••• który polecił mu prowadzenie oddziału rodowej" i był członkiem zarządu łódz· 

Zatarg filmowy 
pomi~d.:v !Tran«:Jq 

a 11. ~. Jl. 
Paryż, 6 czerwca. 

(Telegram wł. „Expressu") 
Paryż, 6 czerwca. 

łódzkiego. Przed kliku laty dyr. Szulbor- kieJ?o oddziału. 
ski przeszedł do Banku handlowego w Zmarły osierocił żonę, którą poślubił 
Lodzi, by współdziałać w przeprowadze zaledwie przed kilkoma miesiącami. 
nlu sanacji tej najstarszej instytucji fi· Redakcfa nasza składa pani Szulbor
nansowej naszego miasta. Dzięki wybit- sklej najszczersze wyrazy współczucia 
nym jego zdolnościom finansowym insty z powodu śmierci Jej Małżonka, człowie 
tucJa ta stanęła znowu w rzędzie ban- ka o niepoślednich zdolnościach i wiel
ków, cieszących się zaufaniem świata kiego patrJoty. 

Znaczna kradzież . 
01 firmie „!B•cla :Hat/eman ł !Raneiell'łc~„ 

Łódź, 6 czerwca. Łtipem ich padło 36 sztuk jedwabiu i 
beku angielskiego, wartości około 40 ty
sięcy złotych. Towar ten złoczyńcy wy
nieśli przez okno na ·ulicę i umieścili na 
wozie, który czekał na nich przed bramą. 

flalastrolv 
sanaoc:liodo1Ve pod Lodsiq 

Łódź, 6 czerw.;!! . 
Wczoraj w godzinach wiecz()rny,- ~ 

ulica Zgierska była terenem kata.Hrr.;f.; 
samochodowej. 

Aut•bus Łódź - Kutno, po wnusze· 
n:u z miejsca postoju, w.;kutek ddektu 
mtoru, wywrócił się, grzeb!ą.:: pod sobą 
pisażerów, z których t.•ikt na szezęście 
uie doznał poważniejszy.;h obraże1 LIC 
iesnych. Lekko rannym udzielono pomo
cy lekarskiej. 

Karetka samochodowa Czerwoncg• ' 
Krzyża, w której znajdowalo się 10 osób, 
zdążająca z Ozorkowa do Łodzi, z nieu
stalonej dotychczas przyczyny uderzyh1 
o słup telegraficzny i została zdruzgota
na. 

Z pośród pasażerów ciężko ranna zo
stała sanitarjuszka Kulej('Wska. Kifa<i r'. 
sób doznało pokaleczeń. 

!Tr~~sienie ~ie111i 
III' Jlreeniunie 

New York, 6 czerwca. 
(Telegram wł. „Expressu") 

Według wiadomości z Argentyny, w 
dniu wczorajszym nastąpiło w prowincji 
Mendoza silne trzęsienie ziemi. W górach 
utworzyły się olbrzymie rozpadliny, z 
których poczęła się wydobywać lawa. W 
jednej z kopalń ołowiu zostali wszysc~· 
robotnicy podczas pracy zamknięci przez 
wyptywającą lawę. Katastrofa wyrząd zi 
ta wielkie szkody materjalne. 

Francusko - - amerykański zatarg fil
mowy przeszedł na tory dyplomatyczne. 
W dniu wczorajszym rząd Stanów Zjed
noczonych złożył rządowi francuskiemu 
oświadczenie, iż w razie gdyby Francja 
nie caf nęła rozporządzenia, na mo.::y któ
rego za każde 4 amerykańskie filmy wy
świetlane weFrancji Ameryka musi na
być Jeden film francuski - Stany Zjed
noczone wstrzymują dostawę filmów a
merykańskich do Francji. 

Dziś rano właaze policyjne zostały 
zaalarmowane włamaniem do składu 
manufaktury „B-cia Kaffernan i Rangie
wicz" przy ulicy Piotrkowskiej 121. Zło
czyńcy dostali się na teren posesji przy 
u!icy Piotrkowskiej, wyważyli tylne 
drzwi wejściowe składu i splądrowali ca
ły lokal. 

Włamywaczy nie zauważył dozorca 'WY &. 
domu ani nikt z przechodniów, to też u- .1a.ODJV re"lor uniflJ~lf'~'; ' 

..fosv plonq 
.., ~anodzie 

New York, 6 czerwca. Początkowo chcieli oni rozbić 11gnio-
(Telegram wł. „Expressu") trwałą kasę, lecz usiłowania ich spełzły 

Według wiadomości z Kanady od na niczem, gdyż nie udało się im rozpruć 
dłuższego czasu palą się tam w jednej z górnego pancerza. Zrezygnowali więc z 
prowincji lasy. Wiele wiosek zostało za-

1 
dalszej prac~ i poczęli s~uka~ g~tówki w 

grożonych, a władze miejscowe przemo- . szufladach biurek, lecz mgdz1e me znale
cą ewakuowały około 1000 osób„ które sa : źli ani grosza, wobec czego zdecydowali 
bez dachu nad głową.. - )ie; zabrać sam towar. 

dało się im bezkarnie,.zbiec. tefu ll'orszaw§fiieeo: ~· 
Włamanie stwierdzono dopiero dziś . Warszawa, 6 czerwca • 

rano, gdy w składzie ·zjawili S:ę pracowni CPotska AgencJa Telegrafi:r.oa) 
cy firmy. : . " W dniu 5 b. m. odbyto sie w sali po-

Na ulicę Piotrkowską 121 zjechały siedzeń senatu akademickiego zebranie 
władze śledcze. Wdrożono dochodzemc, ogólne profesorów Unłwersvtetu War
które trwa do tej pory. - szawskiego w celu WY'l:>oru rektora 11 2 

Jak się dowiadujemy, firma „Bracia nowy rok akademkki 1929/30. Rektorcn; 
Kaffeman i Rangiewicz" wyznacz,yła zna : wybrany został profesor zwvczajny e
czn~ na!!rodę n wvkrycie sprawców ; konontii soołec.znm. d!r. Tadeusz Brze-
włamania. ~ski,. . -. 



D m • 

Tajemnica Krzysztof a Kolumba 
§d•ie si~ norodsił~ ~sem 6uł' Do jaliteeo narodu noleiał' 

Jlillt l~flo do I.ej porg ni~ DJIJlaśnil 
Zmarly niedawno pisarz hiszpański, I jakiej jest narodowości. Sam świadomie stąd godnoś. ci i przyWileje zagarnąć 

rnasco lbanez, napisał powieść o Kolum ukrywał swe pocbOdzenie i mógł urn- chcial dla siebie wyłącznie, człowiek 
bie, do której dodał bardzo ciekawą rzeć z tern przeświadczeniem, że mu się ten nie mógł być świętym. 
przedmowę o pochodzeniu swego boha- to usiłowanłe udało. Inni uir.zymu.ią. że byt to mąż olbrzy-
tera W przedmowie tej Ibanez pisze mię O ile jedni przypuszczają, że Ko· miej wiedzy, o wiele wypr-zedzający 
dz y innemi: !umb działał tu z próżności, wstydził się swoją epokę, górujący nad współczesny 

Malo Jest ludzi wybitnych, co do któ bowiem swego skromnego pochodzenia mi. Nic pod<Jbnego, nie był to ani Koper
rych możnaby podawać tak wiele miejsc wówczas gdy mu królQwie hiszpaf1scy nik, ni Galileusz. Cała jego teorja tkwiła 
;;rodzenia. Kolumb ma jednak to jeszcze. udzielali pierwszego miejsca w narodzie, w przekonaniu, że jadąc na zachód, do
·~c posiada dwa grooowce, pozostawił gdy syn jego najstarszy żenić się mial z trze do Azji. Nie przypuszczał nigdy, że 
dwoje zwłok, co nie zdarzyło się dotąd córką księcia Alba. Inni znowu utrzymu odkryje nowy, nieznany w piśmie świę
. ,1dnej postaci historycznej. W jednych ją, że Kolumb w młodości był rozbóini- tern świat. a nawet do samej śmierci był 
:;v-lko Włoszech pretendują do tytułu łciem morskim i handlarzem niewolni- przeświadczony, że znalazł wschodnie 

11 '.ejsca urndzenia Kolumba miejscowo- ków. . wybrzeże Azji. 
'ci następujące: Genua, Saona, Cuccaro, Jeszcze inni tajemniczość tłumaczą Kolumb nie był ani uczonym, ani 
·~ervl, Prudello, Oneglja, finale, Quinto, żydowskiem pochodzenięm. Bardzo wie świętym. Był to cwtwiek miary nie.zwy 
''alestrella, Ałbisołi I Cocerła. Pretendu- lu ludzi widziało w Kolumbi e świętego, klej, obdarzony bardzo silną wolą, z <lu
k do tego samego tytułu Calvi na Kor- któremu należy się miejsce na ottarzach szą poety i chciwością handlarza, nieraz 
syce. kościoła katolickiego. zbyt ostrożny, genjalny w wielu swoich 

W łiiszpanji bardzo wielu uczonych Czlowi'ek ten jednak, który nie zacho ujęciach rzeczy to znowu w sposób zu-
uważa Kolumba za krajana. Jedni sądzą wał dobrego wspomnienia nawet dla nai pełnie niezrozumiały uparty. Był to czło 
~:c urodził się w Stremadura, jako J>Qto- wierniejszych swych przyjaciół, który o wiek o bardzo wielkich zaletach i wiel
mek sławnego rabina don Pablo de San- wszystkich swych towarzyszach pracy kich błędach, któremu sprzyjał los pierw 
ta Maria, który przeszedł na katolicyzm mówi jaknajgorzej, który całą zasługę szej podróży, a ścigał podczas wypraw 
1 jako arcybiskup Bunrosu cieszył sit; odkrycia Ameryki i wszystkie pfynące następnych. 
przyjaźnią Benedykta XlII. Inni oświad w: ~tilttlt~i::snMW l!llit.!'!J!Hmllilili••a1-111•11-•111:m•m•mz•·•••• 
~zają, że Kolumb urodził się w prowin- TE41fR SWIJE'l'l.NI 
cji Pontevedra, jako dziecko żydówki. 

Jest rzeczą znamienną, że wszyscy, c si ~ 
którzy uważają l(olumba za hiszpana, • no ($] 
przekonani są o jego żydowskiem pocho 1 .4) 
dzeniu, a jego usiłowania pokrycia zaslo I ·, · "" 
11 ą swego PQChodzenia tłomaczą tern, że o · · · d · t h " -- ·." 
chciał on uniknąć prześladowań i niena· · ZIS 1 ni nas ępnyc ! 
wiścl, jaką wówczas otaczano osoby ży Dawno oczekiwany film humoru i śmiechu 
dowskiego pochodzenia. 

Z tego wszystkiego wynika w każ- , 
dym razie, że Kolumb ma jedenaście I ~' . 
włoskich miejsc urodzenia, jedno na Kor \ \ ·
syce i dwa hiszpańskie, czyli razem 
cz ternaście. 

W młodości swej i w wieku dojrza
i~ m Kolumb uchodził za awanturnika, 
c.? fowieka, który miał tę tylko <Jjczyznę, 
aka mu w danej chwili odpowiadata. 

1 Tak mówi o nim najwybitniejszy histo
ryk odkrycia Ameryki, Pereira). 

SPORTOWIEC 
z PllłaDśCI 

----- W roli tytułowej ----
' naiznakom,tszy komik świata 

Buster KEATON 
Film ten cieszył się niebywalym po1vodzeniem w Ameryce i 
Europie. VJ Warszawie demonstrJ.vrny b/ł »1 ci 1 i ~ ; ty t .J!Vf m 

-- przez 8 tygodni przy wypełnionej widowni. 

Orkiestra •od dyr. L. Kantora 
Początek o godz. 4.30. 

~r~eii111 
irojai~florn 

u6~pie.:•ul si~ 
rozfropnv londvń<svft 
Przyjście na świat trojaczków nie za 

wsze, w obecnych warunkach jest zda
rzeniem radosnern i pożądanem. Gdy w 
ubiegłym roku takie błogosławieństwo 
spłynęlo na urzędnika magistratu londy ti 
skiego. Johna Peara, szczęśliwy ojek<:. 
był w nłelada kłopocie, gdyż nawet w 
Londynie urzędnik magistracki musi so·· 
bie dobrze nałamać głowy, aby Z (' 

skromnych poborów wyż:vwić siebie ; 
rodżinę i związać konce dwu następują
cych po sobie miesięcy. A tu nagle tak 
przybytek rodziny! 

Ale od czego rozum. Praktycznem •.l 
ani:;likowi niemiła niespodzianka posłu
żyła jako nauczka. I już w kilka dni oj
ciec trojaczków wybrał się w drogę d ,i 
zakładu Lloyda i... ubezpieczył się przt -
ciw powtórnemu wypadkowi otrzyma· 
nia w darze od żony aż trojga potori'
stwa odrazu. 

Zakład ubezpieczeń Lloyda byna> 
mniej nie widział nic nadzwyczajnego \\ 
propozycji nowego klijenta, tembardz ic 
że ryzykowanie wydawało się zbyt wi.: 
kie, gdyż ostatecznie trojaczkami task8·· 
we nieba nie codziennie uszczęśliwiaj ~i 
śmiertelnych. 

A jednak okazało s-ię, że John Pea:: 
! postąpił roztropnie. Bo oto po roki 
! znów przyszły u niego na świat trojacz . 
' ki, ku wielkiemu zdziwieniu zakładu u-
bezpieczeń. Tym razem „szczęśliwy" u· 

I ciec otrzymawszy swoje dwa tysiąc' 
funtów, przynajmniej wolny był od 
wszelkich dodatkowych kłopotów mater 
jalnych. Ubezpieczenie jednak natych 
miast odnowił. 

I 

f Zapobi1ganl1 zbrodnion 
l Za inicjatywą p. Grover Whaten. ko

misarza policji nowojorskiej, utworzylr: 
się komisja doradcza ku zapobiegan:t 
'"brodniom, złożona z pracowników spc-
lecznych, bankierów i businessmanów. 
Odezwa nowego towarzystwa zapowi2 
da, że będzie ono zajmowało się glówn , 
badaniem wpływów i środowiska zbro
dni, bo między zbrodniarzami Nowe::r•' 
Jorku przeważają młodociani, z któryci , 
50 proc. nie ma jeszcze lat 21, a 75 pro -. 
lat 25. 

Zwy odniały światowiec 

Większość badaczów uważa Kolum
ba za wiocha, ponieważ sam się za ta
kiego podaje w testamencie, napisanym 
w ostatnich latach życia. Faktem jest je
dnak, że przy pojawieniu w Hiszpanji Ko 
lu mb uchodzi tylko za cudzoziemca i nic 
wyjaśnia swej narodowości. Jego syn, 
clon :Fernando, który posiadał wszystkie 
papiery familijne, pogłębia jeszcze tę ta
.!ernniczość, omijając wyraźnie dokładne 
\\skazówki co do miejsca urodzenia o!
ca. Równie niewiele mamy pod tym 
względem wskazówek w dokumentach, 
pozostawionych przez współczesnych 
Kolumbowi ludzi. 

Chaos co do pochodzenia Kolumba 
rogłębia jeszcze jego nazwisko. 

Sam stale nazywał się Crłstobal Co-

•asir•elił s•o/ero, ora~ sRJefło „ulio.:lianeeo" pr•uJa.:ieto 
ff!DSO(IJfDIJ pro,;es :Korola rlJorotond 

lon, nigdy zaś Cristoforo Colombo, jak W małej, zaciszn~j mieści.nie fran~- maszyna Faure'a. Znalez.i'Oll1o w niej tru- zamierzają<: niezwfo.cmtle zastrzelić i sie 
piszą to nazwisko włosi, ani zaś Colum-

1 
!!dej, Limo-ges, od paru ciltlJi ro.zgrywa się pa szofera z raną postrzałową głowy. b.ie. 

bus, jak go nazywają w krajach anglo- przed sądem przysięgłych tajemnicza i Barataud zo·stał t-eg'O samego dnia ares?. Barataud twierdzi, że szofera zabił 
saskich. Niema też ani jednego historycz 

1

1 sensacyjna sprawa1 której smurtarym boha towany i' po kirótikiem px-zesłuchainiu, 2'. człowiek, któremu oi!ll, oskarżony, dał 
ncgo dokumentu, któryby nie byl podpi- terem je·sit Karol Barataud, młody, zamo płaczem wyznał swoją winę. - Tak to słowo boD10ru, że go nie zdradzi... Słowa 
sany wzorem hiszpańskim, mianowicie żny przemysłowiec, należący do nnfleip- }a zabiłem Faure'a.„ Pozwólcie mi wstą- tego za ws.z.elką cenę, bodaj nawet za c~ 
Cristobal Colon. szego towar.zystwa, sportowiec i... ben- pdć na c:hwilę do domu„. Chcę pożegnać nę własnego .życia, złamać nie może. 

Kolumb znal niewątpliwie wiele języ jaminek całego miasta. Bar1a:ta.iud stanął się 2: o~icem„. Opowiem wszysitko„ za go Na ro?JJ>rawie sądowej Barataud z po 
ków, wszystkie jednak źle, co się zresz- przed s~em pod ciężarem strasmiweg<o dz:imę.„ czątilm ziach·owywał się zupełnie a.patyicz 
t<1 marynarzom „ bardzo często zdarza. 1 oSkarżenia ziamo:rdowmia S1Z0feira Faiu- Ptokurator .zezwołił ,by Barataud "' nie i uidrielał b. S1kąipych wyjaśnień a~ 
:-;ajlepiej mówil po hiszpańsku (narzecze re'a i swego przyjaciela., Bertranda Pey- towarzystwie aigenta, udał się do domu. do chwi.li, kiedy, na zlecenie px-zewCx:illli-
1; as tylskie) i UŻyWat go z Wprawą dobre ~ net. Z domu Bara.ta.iud niezwłocznie za tel ero- czącego zarz.ądz10111;0 wykluczenie iawno 
~;o pisarza, wskutek czego nieraz podzi-l Półtora roiku t'l"Wało śledztwo w te1 nował do adwiolkata, komunilku6ąic mu, że ści ohrad. Po zeznaniach, które rzuciły 
\\ iano s-o jako jednego z wybitniejszych . sipraw:ie, owiane.j wielru tajemn.iiczemi o- . jest oskarż<1111y 0 morderstwo i ze za bardzo swoiste o.świetleni·e na csobę o
stylistów owego czasu. Po włosku umiał koł.icwośda.mi, któryclt dotychczas nie I chwilę popełni samobójstwo. Następnie skarżonego, n.a ~gałęzi.one st()SUllki bo 
natomiast bardzo niewiele i zostawił ma zdołał U1Sunąć przewód sądowy. Dwa ra-

1

! Barataud wued~ do p011rogu Bertranda moseksualne BarataUd Z81'Ówno w U 
leńki tylko rękopis włoski, pełny w każ: zy w więzieniu usiłował poipełlllić samo- Peynet, z którym od dłtl!Ższego czasu łą- moges, jak w Paryżu, po odczytaniu wy
dym wierszu błędów gramatycznych 1 bóijstwo BarabaUJ<i i oto stanął przed są- czyły go tsosunki natury homoseksualne ją.tików pamiętnika, w kitórym oskar.żon~ 
jc;zykowYCh. Błędy te niemożliwe były- dem wythladtły, 0 wyigaśniętych oczach, Co .ziaszło między niani - niewiadomo - zapisywał najbardziej intymne swe prze
by u człowieka, który się urndził w Ge- z diużą czarną b:rodą, cień dawnego mło- po chwili rozległ si.ę strzał. Agenit w1bie~ł życia -=- pr.z·ed sądem staje straszliwy -0-

nui i jako taki musiałby poznać język dego i peł111ego .życia czł·oiwi.e'ka. do polk0ijtu i zastał j,uż trupa Peynet~, braz kompletnego 1JWyroooienia i upad
swego kraju. Spraw rowadza Sii·ę <llo IIlais·tępwj~e Baratauid stał z dymiącą jes.z,c,ze dubel- iku moraki..ego człowieka, który uchodzi! 

Kolumb nie był wszechstronnym u- ~ . kt -~'·_SIJ> • • tówłką,. Odeb:rano mu broń i nawpół przy pawszeohnie za .. wzór, a był w istocie 
. k t . . I l d . d ' ·e e;O a· u Ol'S.Karzen1a: t . . d . . . potw ........ y w swym ,.,,..; ... ..,;„ 1' depra: ..... „....i1· czonym, Ja o się wie u u ziom z aJ . 

15 
t . 

1927 
~- d ~- t ·omnego ~zyWlez1ono 0 w1ę.z1ema. ·uu& -I- .... --„ 

P od tym względem ustępował on bar- s ~Zllla r<>1KU 0 proll\.ur'a ora . ł.ed Od tej chwili w zachowaniu się Baratau-
1; zo wielu mężom swego czasu. Jedna- w _Lim:oge~ przy:~iegła 'l?e~:na ko?i~ta i z Pirzed sędzią § iczym - a t~raz 1 da nastąpiła rą.dykalna zmiana: zaczynz. 
J 

• tał . I ni • ów- na1wyz;szem taa:uepollco3emem osw1adczy przed trybunałem - stanęło pyta.me, na on mówić broinił się, cz.wjąc, że oso.ba je 
i owokz .c~yk. nakJpopu ar e~szte swowac· ła mu i"ż m„,.;. 1 . .,.; szofer i właściciel auta :które trudno jest dotychczas znaleźć od- b--.3 1! 
czas s1ąz 1 nau owe, umia ry . • ..,,.. ~n • . • . d. Co gł silcl 'ć . g go wzi ·u.uza miast pońtowania, obrzydze 
ir:apy, znał się na astronomji, a nawet ~tudnne FWrdlłod trz~~ dru. oh rue wra~a ~~;J~zPoW~~ czł~ei:'doz~ nie w dobrodusznych przysięgłych ro
rnówit. i. pisał, coprawda niezbyt biegle, ·~ dom~ .. ·. eKug poisBia -~!._J przez ~iął nienia podwójnej zbrodni? •• J~•kiemi po- dzin-pe.go miasfa. Ten straszliwy pojedy-
po łacmie w1a omosc1. aro11 arcv•wUJU wyna.,ą Jn_ • lk" ł . B nek człow:i-eka, nad którym j.uź zawis~ 

J k . . ó t k enuei'l przed trzema diniami samocthód a udał hu'CUK'am.t terowa się arata.ud, przYi- nóż gilotyny, kwa.„ Barataud zasłani·r-
a ze m g syn szyn arza g - · · d · k" · · · · · · _i.J . -~ • m11,;„,.. ... a s1"eb1'e wi.n.o za '7.„.br.··stwo s.z"'~e 

. • ŚĆ tk' t iad ITT 'ci Stę O Ja· 1e1s m1e~SC'OWOS<:l, OU'l.lW10llleJ O -i..,.., a~ -"" .uw vJ v 'l się j1akąś tajemniczą przysięgą, twierdzi, 
ski ego po~I~ wszys? ie e w 0 

os 20 klm od Limofłes rai !ldadąc trupem Peynet'a? 1'z" tylko dllate..<o przy'7~ał s1'ę w p1'er"'-
11a nkowe 1 zeglarsk1e · . . · .~ . · . . . . . s uu • ... 

W każdym razie w tych wątpliwo- Wlkrot~e po ~Y1s~.1u z.o;ny ~~ofera, przy- . J111Ź podczas. §l~dztY'a B_arataulł mue sze~ ch:v.d1, by skorzystać z. chwdo~c' 
~ci ach co do pochodzenia Kolumba prze- szła w1a.domosc: LZ w p-obihz;u A.rg.:nt·~:ll, 1_1Ił swe. zeznani~ 1 1'w1e~~ł . z ~;':m• 

1 
~oz.nosc1 l'?Wr·o-tu do d10mu i po-pełruc

chodziły stulecia, a dotąd jeszcze nie o 1~ ~·.od Li.moges, w.u.arHo 1akie~ 
1
. ze to n

1
1-e on . mb1ł Faure a l, .ze .zab1qa/ąt. 

1 
n.ia ~amobotstwa WTa.z ze swym „ukocha 

.wiemy naprawdę, .iz:dz.ie on się urodzil i · 1Prze1eżdża~ące auto do rzeki. Była to Peynet a, działał w poroz•U1D11-eruu .z n1m, uym Peynet„. . 
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1J1nierajq€g wuszepdol: 
To żona i dzieci mnie zamordowały" 

" . Łócli, 6 cz-erw<:a. Dz.iwnym trałem w t~j ~~il~ wsze& 
.We wsi Borowa pod Łodzią wiedzia- do iziby ja.kiś sąsiad. Jezi~r · ~ ~1rz.awuy 

no d-okładn.ie o zatargu Bolesława Je- go zdążył ieszcz.e wypowiedziec następu 
• _1_: • • J · ~- d m i'ące .słowa: . • . · 
z1e~.ego z iego zoną. ez.iers~a ·o a- - To ż<ma i dzieci mnPe zamordowa-
gała się od męża, by cały swój 'mają.tek 
przepisał na rzecz jej syna z poprzednie ły. J · k ak d 
go swego małżeństwa, na co mj\ż w ża- W chwillę późniei eziers 1 z. 0 

-

aea sposób nie chciał się z.godzić. Ciąg- czył życie .. Wład~e poHcyjn~ ~parły swe 
d-0oho:dzeme na 1ego przedsm1erlnem os 

łe sprzeczki na tem tile wreszcie spowo- wia.dczeniu i w związiku z powyższem a-
dowały ebrodnię. resiztowały żon.ę, 22-let.n.iego syna J6ze-

Pewnej nocy Jeziersl'ki zbudziwsz-y fa i 19_1etnią córkę Janinę. . . 
się ze mu u;rzał iż przy łóilku stoi żona Jezier-Ska nie przyzn.ała się do W!IttV 
z długdm kuchennym nożem w ręku. Wie i twierdziła że mąż w nocy rzucił się rut. 

- \Yiadomość, ie pan pochował bie- ~ Przepraszam pana c~y to jest ko· śni~ z:roz~i~ł, ż~ ~n~ chce go. ~abić. nią z no.Ze~. więc w obronie własnego 
dną pa~ską małżonkę, wstrząsnęła mną I szula dzienna czy nocna ?„. . • , qiie1~! nucić s~ę na n:ą l wyrwać Je1 z ;ę życia stoczyła z nim wal!kę. • 
do głębt... - To zależy kiedy ją pan chce nosie. ki noz, le-cz nie adązył. te~ uczyn.ić, Zeznała .on.a rów:nieź, iż poma.gał Je1 

- A co miałem robić innego jak u- gdyż otrzymał ck>S w pierś 1 padł nie- syn, który był świadkic~ całej te:j sceny 
marla?... przytomny na podłogę. lecz córka żadnego udziału w zabój-

stwie nie brała. 
Jezierska wraz a: dziećmi sta.nęła 

1Jlr'?lllen1· 111-e .., .„ ..... ole r:&~n:~:1ci:!~ę;;;:~· =~~łpJe!~~: 
'W.,.4111- .._ W1llJ „_. ską na 10 lat d~iJkieg? w_ięz~enia, syna 

Ili' jej n.a 8 lat a córkę umewmruł. W.czora1 

b~dq Proc"" .„ 1ł040__,0.- sprawę tę ponownie rozważał sąd a!Pela-
- · . • · W1llJ ~ cyjny. Jezierskiej zmmiejszon-0 karę do b 

lat a jej synowi do 4 fa.t więzienia. 

'ff 11is~e DJlad~e s~fzalne DJproDJad~ojq naufl~ !!!• !!!!!!!!!*~™~:a!IM!!!-!!!* !!!*M!lm!• !!!!!., 

flospodarstDJa dornoOJego w rw1e_,.s<-e ~· 
Łódź, 6 czerwca. f sztukę oszczędne~o prowadzenia gospow z wprowadzeniem w życie nowego pro- • 

Coraz więcej slvszy się narzekań na J darstwa, tajemnice sztuki kulinarnef, szy gramu nauk, nie zapomnią o tern, że z mieszka:nia Grinbauma Abrama przy ulic~ 
młode panny współczesne , które po wyj cie, sprzątanie, zmywanie i t. d. przecież Pomorskiej 101 skradziono ga'fderobe wartości 
ściu za mąż cięi;le jeszcze Projekt ten jest podobno bardzo po- bardzo wiele dziewcząt ucz~zcza do 1000 zfotych. 
musza trzymać się fartuszka „mamusi",l ważnie brany pod uwa~ę i specjalni fa- szkół średnich i kończy swą edukację w Przy zbiegu ulic Piotrkowskiej i Cegielnla-ne. 
gdyż same nie mogą sobie dać rady z go chowcy z ramienia ministerium ośwla- szkole powszechnej. KtaJmanowi Maierowi skr.adzic>no pa.rtfel zawzc-

ł b , rają.cy 1495 złotych. 
spodarstwem. ty opracowują szczególowy program na Czyżby te dziewczęta mia Y YC PO- faJngelbaumównej Eli. zamieszka.Jej przy ul. 

Dziewczęta. chcąc zrzucić z siebie uki gospodarstwa domowego. zbawione możności nauczenia się sztuki Wólczańskiej 7 skradziono 10 skórek karakułv· 
odpowiedzialność Jak się dowlaclujemy narazie pro- gospodarskiej?... wych wartości 1780 zł. 
całą · winę zwalaj~ na matki i na szkołę, gram nauki gospodarstwa domowego O'" Czy one nigdy nie będą żonami?... z wagonu na stacji Łódź - fabryczna nlewY 
skierowując pod tern! dwoma acilresam; I bcjmowatby A w takim razie czemu one mają być I k!Y<:i s.prawcy .skr~dli iedną be;lę t~aniny bawet 
pretensje tego rodzaju, że „mama zaw· wyższe klasy żeńskich szkół średnich. gorszemi żonami i matkami niż dziew- ni3:neJ, wartości 49-' ~r.„ własnosć .biura ekspedy-

, ed '. ? cymego Ch. A. Docmeg1era (uL Pwtrkowska 18). 
sze wy2anlała mnie z kuchni. więc skąd I Program nie ogranicza się tylko d-o wy częta konczące szkołę śr mą· ··· Na dworcu Łódź _ KaUska skradziono z wa 
mam umieć piec", albo „w szkole zapy-1 kładów, lecz przewiduje ponadto - ab. - gonu 5 worków pszenicy, wartości 250 zL 
chano nam !?łowy „sinusami'• i „cosinu- zajęcia praktyczne, •••um-mm••ll!-• ••-••••••••••••••••••••• 
sami„. a jak się pierze bieliznę tego nam które prowadzone byłyby w specjal-
nie powiedziano". nych wzorowych kuchniach. 

Trzeba przyznać, że w ten sposób bro Niewątpliwie projekt ten spotka się 
niące się panny są zupelnie usprawtedli- z wielkiem zadowoleniem zarówno mlo 

Hro<iosłło 
zdradziła zawodową złodziejkę wione. dzieży szkolnej, jak i rodziców. 

Bo czy to ich naprawdę wina, że Programowi temu należałoby życzyć Łódź 6 czerwca, I Gut er zaniósł do komisarj.atu polic:iji. 
ślęcząc przez osiem lat nad książkami tylko jaknajszerszego zakresu działania, W kł „ . . . ód :_ S eh Gu Dyżurny przo.downiik, który obejna1 
nie miały czasu zajmować się gospodar- dziwnem bowiem wydać się może, iż s- ai:•IZie ~m 1 w. e~. ~ ~ ,' - chUJStkę, zawołał z triumfem: 
stwem, a gdyby nawet zanlazły na to tajemnice sztuki gospodarskiej pozna- t tera przy uL ~ół.noaneJ 6 ZiJaWiła się ~a- - To świetnie się składa! Wczora1 
czas, matka stanęłaby im na przeszko- wać będzie tylko młodzież żeńska szkół kaś młoda k~b~eta w chustce na głoWt!, Jw. łaśoicie1ka tej chUJstki siedziała u nas w 
dzie, twierdząc. że średnich. która poprosiła 'O bute~kę. mocnego Wt- kornisarjacie, iest to znana złodziejlka 
„macie ieszcze czas, poszukajcie sobie Czy nie należatoby programu tego na. Gdy p. Guter ~ddal.iił się 0 parę ~ro- Rutkowska! Zdaje się, że się nie mylę, 

najpierw męża". rozciągnąć również na młodzież żeńską k6w 0~ kon!uaru 1 .wy1ą! z suf_y. kiJk: gdyż ta jej kraciasta chust!ka rzudła mi 
Dziewczęta szukały więc mężów, a szkót powszechnych? g~ti.:n.kow win - m-e.z.n~J~ma ~ciąg!1ęł się wczoraj w o<:zy. 

gdy ich znalazly i zalożyly wlasne ogni- O ile nam wiadomo wszystkie nowe połlttrową butelkę wodki 1 rzuciła się w Riutlkows·ką ods..zukano dopiero po 
sko domowe, gmachy szkół powszechnych w Łodzi kierunku drzwi. P. ~ter puś7~ się za upływie kil/ku d:ni w jakiejś spelunce zł'° 

chwytały się za głowę, posiadają gotową salę wykładową wraz nią w po.g?ń, le-cz me z~ołał 1e1 p~zy~a- dziejsikiej. Twierdziła ona kategorycznie 
nie wiedząc co z tern gospodarstwem z kuchnią, pać. Złodz1ejika Skryła st~ w bra,m1e Je- że nigdy nie była w &kleipie Gutera i nie 
zrobić. . . brak tylko odpowiedniego programu na- dnego z domów przy UJh<;r .Połno~ne1 ni.e miała spólnego z tą kr.a.dzieżą. 

Wyższe władze szkolne me1ednokrot uk i odpowiednich prelegentów. i wi.docz.nie z.nalazła tam J.aikąś bezip1ecli - Miałam rzeczywi1śoie taką sam~ 
nie zastanawiały się nad tą kwestją i do- Nie wątpimy, że fachowcy. zastana- ną kryjówkę. Zostawiła on.a jednakże "" chttstlkę mówiła - ale ta jest nie moja. 
szly do wniosku, że wiający się nad kwestiami związanemi składzie win swoją chustikę, \którą P· Okazał·o się jednak, iż iprzypusżczenia 
w zakres programów szkolnych winna -- •• przodownika policji były zupełnie słu-
wejść również nauka ~ospodarstwa do- szne. P. Guter poznał w Rutkowski.ej nie 

moweJro, p- k d -e; wiastę, która ścią~n.ęła mu butel!kę wóo 
Nauka gospodarstwa domowego skta 1erwszo ro ZI - ki, wobec czego złod.z.iejikę osadzono "' 

dałaby się z kilku przedmiotów, w któ- więzieniu, 
rvch zakres wchodziłyby najprostsze go „Musisz mleć pieniądze" ••• -- mówiła 
spodarskie czynności, obejmujące ukochana .............. „ 

:libii 

Dzlł I dni na•t~pnych ! 
Nail!rotnieiszv rywal DOUGLASA 

FAIRBANKSA. nienównana 

BEBE DA•IELS 
w doskonałej komedii z tycia studen· 

Rf K~R~iI~·tK ~ 
Sensacyjny wyścig między ub0$lwianą 
gwiazdą ekranu uroczą BEBE DA· 
tllELS a wszechświatowej sławy pły
waczką. która przepłynęła bnał La 
Manche GERTRUDĄ EDE.RLE. -

Orkiestra pod dyr. R. K•ntora 

Poc:r:, seansów o g. 4 30 pp„ w soboty 
_ niedziele i święta o g. 12-ej •. 

Łódź, 6 czerwca. 
Kazimierz Puttawski był od roku za

ręczony z Marją Styczniówną. W naj
bliższym czasie mieli się Pobrać, lecz na 
przeszkodzie stanęła Im kwestja mater
jalna. 

Puttawski był bezrobotny, a jego wy
brana miała niezamożnych rodziców. 

- Musimy mieć pieniądze - mówiła 
Pułtawskiemu narzeczona. - Cóż z tego, 
że się pobierzemy, jeżeli jesteśmy nędza
rzami? Nie będziemy przecież szczęśliwi. 

- Więc cóż mam pooząć? - żalił 
się narzeczony - Nie mogę znaleźć żad
nego zajęcia, nie mam bogatych krew
nych, więc nie widzę żadnego wyjścia. 

- Nic mnie to nie obchodzi. Musisz 
mieć pieniądze. 

Długo Pultawski zastanawiał się nad 
swą sytuacją. 

- Ona mnie puści kantem - !llyślal 
- to pe·wne. Jest przystojna i kaMemu 
się podoba, więc znajdzje Innego, który 
będzie miał pieniądze. Trudno, trzeba się 
decydować. 

I młodzieniec zdecydował się wkro
czyć na drogę wYstępku. Pierwszą jego 
ofiarą miał być bliski znajomy, Stanisław 
NiteckL którego postanowił okraść. 

Wieczorem, gdy Nitecki pozostawił tal 
go samego w swem mieszkaniu, P. ścią-
gnąl mu 200 złotych, zegarek, złotą bran- „ 
zoletkę i sztukę jedwabiu. ~ 

Zdawało mu się, iż nikt nie wykryje , 
tej kradzieży. ~ 

- Jeszcze kilka razy, a już zbierze j 
się jakaś sumka - myślał Pułtawski. 

Stało się jednak inaczej. Nitecki do
myślił się kto był sprawcą kradzieży i 
zwrócił się do policji. 

Pułtawski, stawiony przed sąd został 
skazany na 4 miesiące wiezienia. 

9'rsejecftanie 
W dn.Lu wczorajszym przy zbiegu ullc Skw~

rowej j Składowej z;ostala pr:.;eJechana przez 
wóz ciężaroWY 14-letnia Bronisława Makasla
k6wna. .zamłeszkafa przy ulky Ceglclnia.neJ 5t,. 
Dziewczyna do.znała ciężkich potłuczeń. We
zwane pogotowre po udzieleniu pierwszej J)Otn{)
cy przewiazło ją d>O domu. 

!Bójfd 
W brnmie d<>mu przy ulicy Af~ksandryjskieJ 

3Z zostaił dotkUwie Pottrrb<>wany przez niez.na
nych naJJ)astnłków 42-l·etni A'llszel Morgental. I 

W klatce schodo\vej domu 1>rzy ul!cy Waryn 
skiego s pobito 64-Jetniego ślusarza Konst~e;;u l 
Żylińskiego. 

~annyich opatrzyło pogotowie. . 

Jeden z najpiękniejszych poematów 
Wschodu I 

„MUlUtMAHKA" 
(ROMANS w HAREMIE)' 
Opowieść o tęsknocie krwi i pot.ądaniu 
na tle koronkowych pałaców i prze-

pychu Wschodu. 
W roli głównej: przepiękna 

Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry 
symfonicznej pod kierunkiem 

A. C z u d n o w s k i e I! o. 
~~~~~~~~~~~~i 

Początek przedst. o ~ 4 pp„ w sob. . 
nied:i:. 12 w poł. ostatniego o g. 10 w. 

Ceny miejsc na I-szy seans od 1 zł. 
w soboty i niedziele od 12-·3 po poł 

wszystkie miejsca po 50 l!r• i 1 zł. 
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zam· ast słońca i upałów i 
Pan Jgnu dosta;:-:;; do młode~ 1 bardzo I 

pr.zystoJenJ pokoJówkL 
- Niech mnie pan zostawi w spoko!u- -1 

opiera mu się dziewczyna. - pan fest zawodo· 
wym dontuanem- Dopiero wczoraj słyszałam 

fak pan mówU do Jakiejś pani: „Ach, mola naj- 1 
drotsza, Jesteś moim całym światem!' .. .' I 

- Olupła! - odpowłada Ignaś - to ty nłe 

wiesz, te Jest stary I nowy śwlat?M. 

•• •• 
Nauczyciel w szkole zapytuJe ucznia nu mie-

szkańców lłczy Jakieś zagraniczne młesteczko. 

Uczeń zastanawia się przez chwilę, wreszcie 
otłl)Owlada: 

- To miasteczko Jest bardzo małe, mieści 

się w niem zaledwie 85 procent mieszkańców. 

** * 
W Inne! szkole nauczyciel wypytuje uczniów 

l::Zem sle zalmuią łeb o)cowłe. 
- No, a czem fest twóf oJclec, Lipszyc?-
- Akcyjnem towarzystwem, proszę ~na na-

ucz~clela. .. 

•• . . ' 

Prokurator Muelłer, który w swoim czasie spowodo~a~ wyr!>k śmierci na · ~e

winnego Jakubowskie20, fi2uruie w obecnym procesie Jako swiadek." Na zdję
ciu: Mueller Jako świadek przed sądem. 

Drobiazgi łódzk·ie 
---::o:~ 

/ł!! ~ń ńlńhlefót ;>~ • · 

Hniemy'' lilm 
należy w Ameryce 

do przeszłości 
-o-

:Jafl DJUf!lqda prof!ram 
noDJoforsfłif!l!o fdno· · 

tf!otru 
Nowy Jork, w czerwcu. 

Fillm mówiony opa.nował już tak da
lece rynek a.merykańs'ki, że wszytskie 
prawie kima w wielki'Ch miastach Nowe
go św~ata zaniechały wyświetlania .fil
mów „niemych". Wprawdzie wśród 
mawc6w - ikinomanów pnzewa.Za ·. z.da_ 
nie, że fiiLm mówiony nigdy nie· będzie 

doskonałością, dźwi~k głosu sprawia 
wrażerua radia, a soprany lub alty kobie 
ce brzmią zwlas2'Cza chropowato, jedinak 
- film taki ma w Ameryce nadzwyczaj .. 
ne powodzenie, bowiem yankesi, n~ewy. 
<:howani na tradycji teatralnej, ·mruej czu 
li na piękno i maczenie żywego słowa, 

przedewszystkiem cenią wynalaizek. 

Film mówiony imponuje im, film nie
my uważają nieomal za przeżytek. Pewien ob1ecuJący młodzłenłec stanął przed 

sądem. 

Przewodnlczący namawia go, by zeznał cał
kowitą prawdę. 

Wyświetla.n.ie filmów połączone jest 

Nie wolno sprzedawać artykułów spożyw- w Nowym Jo11ku n.p. z atrakcjami rew-

h • k • h atoych gowemi. Program trwa 3-4 godzi.ny. O. 

Młodzieniec !dwa fednak przecząco głową i 
odl)Owlada: 

CZ)7C W mteSz 8Dl8C pryw to jak wygląda seans w takiero „Capitor 

~OtOf!raf ODJOi 61!~ 1tf!1!1110fenia OSÓ6 fotof!raf ODJO• qedmem z najw;iększyoh amerykańskich 
- Nie moge, panie sędzlo.M Całkowitą praw. 

de w formie rękopisu sprzedałem pewnemu wy-
nuc:li rÓDJDif!ś nie 111of no kinoteatrów: 

Wielka sala, obliczona na kilka fys.ię 
zamiar w tych dniach przeprowadzić lu- cy widzów, scena rozmiarami swemi 

dawnłctwu. które ogł()~I Ją drukiem.~ Lódź, 6 czerwca. 
• * Ze względów higjenicznych oraz ze 
* względu na to, ażeby handlujący_ nie . wy 

- Przepraszam pana„. - zwraca sle w za- mykali się z pod obowiązku wykupywa 

graniczne! mleiscowoścl kurac~JneJ Jeden kura- nia patentów oraz płacenia podatków, 

cJusz do drugiego. - Co to 1est: lew czy t:v--1 ministerstwo spraw wewnętrznych za

grys... bi> wl~ pan, Ja tu dziś Jestem dopiero . broniło sprzedawania artykułów spo-

plerwszy dzlen- i.ywczych w mieszkaniach prywatnych. 

•.• Mimo to nie wszyscy dostosowują 
- Przepraszam cię, dlaczego nie chcesz się do tych przepisów i niektórzy w dal 

wziąć Dlocha na wspólnika?." szym ciągu sprzedają artykuły żywna-

.._ Nie chcę_. ściowe -w .mieszkaniach, nie wykupując 

- Dlaczego?- patentów. Zakaz sprzedaży dotyczy nie 

- Widzisz Bl'lch był kiedyś zaręcrony z ma tylko towarów sprzedawanych w detalu 

l:t ioną.„ Ja nie che~ mieć mądrzejszego wspól- lecz zabroniona jest w tych warunkach 

ulka ode mnie!- również sprzedaż artykułów ŻyWnóśclo 

wych w naczyniach zamkniętych, jak 

TEATR MJEJSKI. 

mannelady, kompotu w puszkach, sardy 
nek i konserw, a nawet octu w butel

kach. 
Kompetentne władze stołeczne mają 

str~cję ta.kic~ prze~siębiorstw, pr_z~- przewyższa c-0najmniej 3 razy scenę łódz 
~z~m, nalezy liczyć stę z ewentualnosc1ą . kieg'O teatru miejskiego. 

z7 wsl0;d za War~z~wą po~obne l~s~ra-1 Przed obrazem rewja. Biorą w niei 

~Je przep~owadzac _się .b~dzie rówmez w'! udział 2 chóry _ kobiecy i męski, 32 ka. 

mn~ch osr<?<lkach zyc1a g~spodarcze~o, pi1:a.lne wyćwiczone i „stańczone" girlsy , 

a więc w pierwszym rzędzie w Łodzi. jkillkunastu solistów, ogółem przeszło 100 

•.• . . .

1 

osób wyjeroża windą z pod podłogi, cu. 
· Do wfadz wptywa1ą coraz częścieJ dJOwne organy itd. itd. 

skargi na .foto~rafów ullcznych, którzy Po rewj·i film niemy, później obraz) 

dokony~uJą zdJęć o~ób przechodzących naukowe, kome~a. kroniika dźwiękowa, 
bez ich uprzedmego zezwolenia , 0 której wspominałem wyżej; często za

Sprawa_ ta ma być ~regulowana przez miast filmu niemego od.razu mówiony a 

zarz~d~eme,_ zezwaI.a~ą~e na fotografo- na zakoń<:zenie partja bridge'a.Co kraj to 

wame 1edym~ za wyiazną z_go~ą. obyczail Widzi się i słyszy przemawiają
. Prz~g~?me robione zdjęcia są bo- ce znakomitośd br~e'owe, publliczn<>śt 

wiem m:kiedy W_Ykorzystywane przez bierze udział w ich grze, krytykuje, chwh 

fotografow w róz~ych .celach, szko~zą- li, emocjonuje się nie na żarty. 
cych o~obo~, uw1eczmonvm na khszy w luiksusowem kinie Roxy pokaz~ą 
fotograficzneJ. ćwicżenia girlsów na dachu drapacza 

Roxy, wszehkie urządzenia tego kiina -
miasta, bary, sklepy, nawet ćwiczenia 

Entuzjastycznie przyjmowana przez publicz- Ch„ li .... gimnastyczne służby w ilości 60 osób, po 

ność praska grupa moskiewski ~go Teatru Stani- · !CO O l"""•O•• czem ta sama służba powtarza wszystlkfo 

sławskiego kończy za parę dni swą gościnę w ~ ćwkzenia na scenie a na zaikończenie 

Ło~~iś, czwartek, grany hl'.dzie po raz trzeci i SłłtgJDDO pi~kDOŚĆ• OlcrOdOIO i mor• pierwszej części ukaroge s~ę na ekranit 

ostatni przepiękny ,.Wiśniowy sad'' Czechowa po dOW'OIO m~zc;zgzn sam właścidel kiina i wygłasza reklamo 

cenach zniżonych. Telegramy rz Ameryki donio·sły, że itfandzkiej, ale . już jako piętnastoletnia we prrzemówienie„. 

Jutro urocryste przedstawienie dla uczczenia d ł I ...Jl. kr ..Jł · · • Kinoteatrów Łeńo ro<lza.J'U ma No""' 

100-lecia urodzin Tołstoja. Dana będzie ostatnia w szptitalu w Fi.Ja elf.ji u.mar a, po opera I pastusz1Ka, o ac a rodz.irców z p1e01ę- 5 •• 1 

premiera rosyjska: „Potęga demnoty". ·ci.i żołąd!ka, sławna awanturnica i zło- dzy, za które uciekła do LondyI11U. P6t- Jorik - kiilkadziesiąt, na -ogólną lkz:bę , 

w sobotę wieczorem P" raz drugi głośna sztu dz.ieilka, znana w Ameryce pod mianem niej raz jeszcze oowiediz.iła wioskę ro- która doohodzi prawie do tysiąca. 

ka Czechowa „Wujaszek Wania", „Chicag'O May", dz,im:ną, jaiką dama strojna, elegancka t S. p, 

W niedzielę dwa pr7edstawienia: o ~odzinie Liczyła już Ja.t 52. Ale jesz·cze przed ubrylantowana, aby milknąć już b.ezpov,. 
4 popołudniu wesoła komedia Gogola „Ożenek". ł 1 

Wieczorem sensacyjnt1 sztuka w 7-miu obra- rokiem wyg1ąida a najwyżej na at 24 i jak ro.Wie. 

zach „Bracia Karamazow". daw.niej czarowała biujnemi swemi ciem- Zn·ilda też i z Londynu, przeniósłszy pieni-ę-dzmi wydobyła -go z kofonji ka..mej. 

W poniedziałek pożegnalne przedstawienie no - złotemi włosami i twarzyczką o ta- &wą działalność na drugą półkulę, gdzie Gueraiin natomiast podejrzewał j.ą (J 

Teatru Stanisławskiego: dany będzie „żywy "kim wyraz.ie naiwności i szczerości, jako wyszła zamąż za 'Zbrodniarza, karanego złe zamiary wzglę.dein siebie i jej 

trup" Tołstoja. by należała do istnego anioła dobroci 1 wieloletniem w.ię·deniem, który nosił - denuncjacji przypisywał swoje aresztow« 

Bilety na powy_ższe przedstawienia są już do łagodnośd słUJSznie czy nie·sł"USzoi.e - arystokra.ty- lllie przez poliqję angielską. 
nabycia w Kasie Zamawiań w Cukierni Gostom- A J'edna' '- była to pra-·-.J~wy szat„ ... _ • k · · I-'-! Ch !11 W · · · d ł · 
kl tK wu.... ...„ czne nazw1s o an-ń1e :suue, urch'Wa. WJęz1emu o graża S.Ję, o czeni 

s ego. _t.. ..J_! ...11__ ~- • • ..J_ 15 M 
,,Ostatnia zasłona„. ziorouwaIJ.K>a, 1Atórą w JeOIIlym z proce- Grwntownie powinęła się jej noga do ay dowiedziała się. 

We wtorek Teatr Miejski i.vystępuie z ptem- sów w Amery~e nazwano ,,inajniebezpie piero w Paryżu. Skazano ją wówczas na Kiedy więc Guerain wyS1zedł z wię-

ier:i. sensacyinej sztuki G. W. Whestley'a „Osta- czniejiszą kobietą Ameryk.i", a w wiele piętnaście lat więzienia. Wówozas to zie.nfa, ścigała go po ulicach Londynu ze 

tnia zasłona" lat potem. przy procesie londyńS>kim, przy pomocy niejakiego Gueralna i dru- swoim nowym prtyjacielem, Charlie 

TEATR KAMERALNY. „najniehezpiec:zmiej5zą kobietą świ:ata„. giego zbr9 dniarza, znanego pod przydotl! Srni.them. który wreszde dopadił go u 

Diiś ostatnie przedstawienie arcywesołej ko- Jaik się naizywała napr.awdę nikt nie kiem .„Holenderskiei gęsi„ obradowała wejśda do kole~ki podziemnej i zra-

medji amerykańskiej „Gorączka nafty". wie. Znana była jako May La.timer; to Ameriican Express Company" :na prze- nił cięźko killku strzałami rewolwerowe. 

Jutro premiera sensacyjnego „scenariusza el!- znów jaiko May Vivian Churchiłl, a podo ~zło półtora milóona zl'otych polS>kich, mi, pooczas gdy Chicago May stała opo-

zotycznego" H. Bachwitza „Yoshiwara" z Elą bno iei prawdz.iwe nazwisko było Beatr.t przy pomocy śmiałego napadu na biura dal, krzycząc: „Zab~i go, zabij na miej-

Dziewo!iską w popisowej roli kobiecej oraz K. ce Desmonidn. . . ·ł ... ńo t-0warzystwa. ·SCU., bo on ma browning przy s-obiel", 

Kijewskim i M. Meliną w głównych rolach mes- "'5 z ł C 

kic&. Przyszła na świat w małej Wlosce G . . kł al .J_ t ato w aśnie hicago May dostała 
. u~rain ucie ' . ~· po C1Cama ycio się na lat piętnaśde do więzienia, które 

-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-nym~b~~up~qę~n~4z~o~edri~
bu~~z~a~ie,a~w~ 

!. 

' 

·.-=~ . , I . s.tał schwytany 1 sta~iony przed sąd. Chi ciewszy potem do Am_ eryki, postanowił& 

Serjo. 2•dO. !-c~go Ma~ zdoł~ła uciec .d? Londynu, ale żyć z litecatury, wydała własne pamięt-

ER\Vcll 1gzg R 1C1eka~c;śc _ kobieca. w nie1 przem~gł~ 1r ni.ki, a nawet zawiąuła spół1kę z pew-

'.~ ,.EXPRESS WIECZORJłY" Z D. fi CZ n . . · ·p.owróciła. do Paryz.a, aby zobaczyc, Jak nym krymfaalnym powieśdopisarzem 

l s1ę Gu~~am sprawu1e p:zed sądem. angielskim, także karanym zibrodniarzen: 

„„lelka Loter1·a na Zakup OkrP.fU Handlowego Poh.9a fr.a~-cuska Jednak położyła i rzekomo m.iała za nieg·o wyjść zamąż. 
łU 'I 1 wte~y 1 na !1101 rękę, a po przep~owadzo W i6tocie jednak ostatnim jej mał-

K U P O N N 1 O nym pro:es1e „~-0le~d~rsl_cą Gęś ~aza- żonikiem miał być ów Charlie Smith, 'któ 

. r „ . ' • l!1o _n~ do~Y'VOfni~ w1ę~1e01e, Gueram.a ~a ~ nazy~e1;ł się ta:kże. R?b.er! C_onsidine 

. . aeportaąę; a Chlicago May na lat p1ęc. Ni-ęszazęś:Liwa operaCJa 1 sm1erc przesz-

1 (Ważny dla okanciela). j. Guerain zdtołał uciec z kolonji karnej kodziła zawiąz.aniu rodzimy przez dwoje 

25 lcuponó~lejnych daie prawo do otr~v n::-~~-5 bii~~·~'" loter"Y!nv:h_(S ~-up~~w-1 bilet) . do Lóndynru., g~ie się ~eż znalazła Chi- ~sła,wnycli zbrodniarzy. 

:łiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii:iiiiiiiiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimmiiiiilamniiiliiil~W.t• r ,H•'łłZ"'Wi"ł'f!'!'7""11 ca.go M~y, ·merdz§;c, ze. OJ1a _to.. sw~· 
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Porwana przez małpy 
Uprowadzona przez szympansy, padła 

od kuli człowieka 

„Rewolucja" w W 3ty kanie 
i ciekawy djalog, jaki się z tego powodu 

wywiązał 
.Przed 'ki~u laty obiegła całą p~asę I lat. Gdy dnia pewnego podczas jakiejś Z uwagi na zmiany w stosunBcach Piotr jadał sam? 

światową niezwykła przygoda, które1 bo wycieczlki w poszukiwaniu pożywienia, między Watykanem a rządem włoskim - Tego nie wiem, Oqcze święty - od 
haterką była pewn~ młodiziu1:ka holen- goryl natknął się na drugą małpę z tego w prasie krąży obecnie bardzo wiele a- parł zapytany, - lecz wszyscy :poprzed-
derika, c?rka ko1'01111sty zanueszkałe~ samego gatunku i pomiędzy dwoma ol- negdot, dotycz11Jeych żyda poprzednich nkv waszej świątobliwości jadaii sami. 
na wyspie Borneo. brzymi·en·i samcami powstała śmiertelna papieży. '._A w czasach Juljusza II i Leona X? 

Dziewczyna ta wyszła dnia pewnego walka. . Opowiadają np., że papież Leon XIll - zapytał papież. W odpowiedz~ .n,a to 
z domu na ~r~echadzkę i od tej chwili _je Ukryta w dziiuhli jakiegoś spróchnia~ dumny był iz tego, że umiał odraw rozpo prałat odrzekł: , 
dynym ?O nte1 ś~adem po~osta~ strzęp 1e1 ł~g·o drzewa dtziewczyna przyglądała je1 znać naro~fowość każdeg·o, kto przycho- - Papieże z czasów odmdzema wy
su!k1e?k1, znaleziony w dżungh stosunko się w najwyższym przerażeniu. Zwierzę- dził do Watykanlu na audjenqę. Pewne- dawali wspaniałe o:hiady, lecz Urban 
~ rn~ bardzo daleko od domu jej ojca. ta w.aliczyły ze sobą na śmierć i życie a go raZ'u rzekł on do jednego z wielu obe- VIII postanowił, by papieże jadali saitni. 

Dz1ewozynę tą ~alazła p·rzypadko- straszliwe ioh ryki bojowe jak grzmQty cnyc:h na pubJ.i.cznem przyjęciu i całują- Na to wszystko o<lpowiedział Pi:us ~: 
v.:o "!' d'Wa lata p~ JeJ tajernniczem znik„ rozle~ały się dokoła. cych pierśdeń papieski: - Urban VIII był tak samo papie-
nnęciu pewna :mg1elska wyprawa nauko W boqu tym padł iei przyjaciel i opie · - Czy jesteś francuzem, mój synu? żem jak ja. Wprowadził O•n pewien zwy
~a. CzłonkoWie· tej ekspedycji natknęl: kun, a zwycięski rywal roz.:począł poszu !Na to zapytany ~łośn'° odpowiedział: czaj, iktóry ja mniejszym znoszę. I OA te-
się na. o.wą holende7kę -:11· sa~e~ .sercu kiwania. Miano jednak całej zawiziętośc!, - Mam zaszczyt _ inim być, · wa- g·o czasu w jadalni papiesiki·ej nakrywano 
d!żungh, 1 w ~a~enm. ~tlku~z1es1ęc1.u kt- z jaką przystąpił do nich, w końcu cier- sza świątobliwość. stale d1a sekretarza. 
lometrov.: od m1-e1sca Je) zam1eszkarua. pHwość mu nie dopisała i skwitował z oa - Pst - odpowiedział pa.piez, N asitępca Piusa X, Benedykt XV, byi 

Jak s1ę okaz~o, dz1~wczyna owa zo- szuka.ni.a drżą,cej z śmiertelnego strachu mó.w troisziltę ·ciszej, . aby nie robić przy- talk samo, iak Leon XIII dumny z 'tego fo 
stała porwana tuż P!aw1e pod samym de w swei kryjówce holen1derki. krości tym wszystkim, którzy tego zasz- może natychmiast rozipoznać nafodo
mem przez olbrzym1eg? go.ry~a i uprowa W k.Hka dni potem odnalazła ją owa czytu nie mają. wość tych W1Szystkich, lktórzy pr:zycho-
dizona w puszczę. Po kilku cl.mach forsow wyprawa angielska i ułatwiła jej powrót Papież jada stale sam. Jednak Piu.~ dzą na posłuchanie. Pewnego razu prze-
n~o marszu wśród nieprizebytych gąsz- do domu. X życzył sobie, aby w jego jadalni na- mówił on po franCUJSku do obecnego "' 
czy r~buś ?otarł nares~cie do jak~ejś pol. Obecnie dziennik duński „National krywano również dla papieskiego sekre saLi audijencjonalnej młodzieńca, nie O

leśneJ, g~z1~ na wyso~iem drzew1e zriaf- Tidende" donosi, że pewien mysiiwy, tarza, ks. Bressan. Z powodu tej „rewo- trzymał jednak żadnej odpowiedzi. Pa
dowało się 1ego legowisko w postaci zbu strzelając do szympansów w Kamerunie, 1ucji'' .zapanowało w Watykanie wielkie pież powtórzył zapytanie, młod~ieniec 
dowaneg'? z ga~~zi i liści szałasu. Ul.Słyszał nagle przeraźliwy okrzyk ludz- przerażenie. Zarządzający doi:nem papie ie·dnak wykonał tybko ruch powiekami 
· Od te1 :Jiw~1 ?la. mł-0dei holenderki ki. Okazało się, że kula jego ugodziła skim ośmielił się zw.rócić uwagę Piusowi Późmiej dopiero okazało się, co było te
rozpoczyna1ą s1ę 1tc1e niesa.mowi!e pr•zt. śmierteln~e, znajidująieą się wśród małp X, że piodobne postępowanie byłoby go przyczyną: mło<ly człowiek był na-
życia. Olbrzymi .&oryl o wygla,dzie djablłi białą. dziewczynę. sprzecwe i ustaloną tradycją. Na to jed prawdę francuzem, n<ie mógł jednak od
leśnego ~)'.kazu1.e y;. stosunku do swe1 Wypadek ten zrodził przypusziczenie, naik papież odipowiedział: powiedzieć na zapytanie, gdyż był głu-
wybrank~ 1akna1dale1 idącą dbałość 1 że chodzi tu o có!'lkę duńskiego uczonegu - Czv ksiądz iest p-ewny, że i '5więty dh_oniemy. 
czułoś~; 1.est on pełnym s-ubtelności i wy Ludwirka Barteli, która znitknęła z domu 
rOZ'Unlterua towarzyszem i obudza prz~"lprzed 14 laty. Dziewczyna ta. prawdop() 
całe swe postępowanie w sercu dziew- dobnie porwana została wówczas prze:e. 
czyny coś w rodlzaju przywiązania, a na- szympainsy <i rosła wśród niob aż do Skrzgnie ze złorle1D 
wet serdeczniejszego uczucia. · c:hwiai swego tr·a.g.icmego 74onu. 

Stan ten trwa bez zmiany około dwl.l 
zabrał z sobq król Amonu•lah 

Były ikró1 Afganistanu Amanulfac.h, I Amanttllach na wygnaniu jest bardro 
uciekłszy przed wiernymi swymi podda- przyg.nę-biony. Rzadlko kiedy wychodzi 

Don•101.1:.tg 11D11UftOlo,,_em... nymi do Indji, stanął w Bombaju w hot·e ze swokh pokoi, a jeżeli się izjawi n.a iko-
~ .WW 1111 •• lu „Taj'' cize·kając na okręt iktóryby go rytarz.ach, kelnerzy i policjanci rue wsfa. 

Id 
zabrał wraz z rodziną do Euroopy. ją na znak szacUilllk:u i nie wypuszczają 2 

. eolnie oszc:z~dng piec;. zuauwo Pomimo pośpiesznej uciecziki, biedn-y ust papieT'OSÓW, co dzie~iki angielsk~c 
fiO proc:. mniej DiZ inne dOflJ)C:h€ZaSi wygnaniec miał bagaż obfity j bardizu kładą na ka~b „ł~s<kawośc.i_" był~go ~0-

ZftaOe cenny. Wśród niego z:naj<lowały się la. AI.e r~c~eJ moze w t.ym 1est. w1ęce1 lek 
Dr. Gustaw Dalen, laureat Nobla 1 i pół kilo koksu drobnego. Piec ten, o- skrzyinie ze sztabami złota i srebra, któ- cewazema l':g~ ~pad~eJ potęgi. 

sł~ny wynalazca (znane są latarnie morlgi:zew. any stale, dostarcza bez przerW) re oddano w przechowanie do kasy hote . \X~ przec;iwienstwie d<> -Ąmanul1aha 
slkJJe je~ pomysłu, boje, latarnie ulićzmt= wody gorącej, i w kai;dej chwiai jest go- lowej, a w ten sposób publkzność angie1 1 d_o 1ego m1kzącego smutku, 1e~o-brat 1 

i t.d.l skonstru-0wał po wieloletniej p'tae~ tów d'Q µżytlku. slka ~v Indiach dow.iedziała się, że Ama- kr?tikotrwały ;następca na t.rome a~ga~
piec 'kuchenny, będą•cy ostabniem słowem Ciei)ło gromadzi się i może być regu- nulfach wy.szedł z Afganisfahu W<:ale nie sklJlll, Immana1:i~uJ~ah robi. wr~z:eme 
technfilci, niezastąpionej pod względen1 lowane na różne temperatury, prostym o ik.i1u żebraczym. wprost uszczęsltw1oneg'O, W1.do::zn!e. pa
wygody i oszczętfoości paliwa. Now~ s1posobem, przy użyciiu specjalnej tarczy, Jedna, z owych sikrzyń była tak cięz- mi~~ 0 utwor.zonym ~r~e.z stebt~ )UZ da 
pt.ee, w którym palił można dizień i nCK. Temperaturę pie-cyka do pieczema WtSka ka, że sześciu chińsikfoh kiulisów, zna- ~1e1. aforyzmie: 11Lepte•1 l.~st hyc zywyn. 
bez przerwy, jest opalany koksem i zuzy zuje termometr. Palenisiko napełniont; nych ze swej zręcZltlości i siły w dźwiga- ~ilęci~.zn na wygnaniu, mz martwym e-
wa o 25 proc. do 50 proc. opału mniej, jest kok.sem raz na 24 g·odziny i diOpływ niu, nie mogło jej podnieść. 1:,1'!!1!.4& . ;w 

1 

niż inne, dotychczas istniejące piece. ciepła i.est regulowany automatycznie. W hotelu 11Taj" Amanulfach zajął sze- _ -
Dzięki starannej iz.olacji oszczędność Nowy wynalazek po wielu próbach 1 reg po.koi na osobnem piętrze, do kt6- CzQJfO.JCRe 

ciepła jest idealna, piec przy całodzien·- d1u,gkh doświadczen~.ach jest obeooie go- rrch. przystęp.u gośc_i·~~ hotelowym bro- EXPRESS WIE"ZDRłtY" 
lllem opalaniu zużywa zaledwie 3 do :3 Łowy do wwuszczen1a na rynek. n11ł silny od<lzi.ał poh<c.11. " Ił 

„••••••••••••••••• ...... MO••••MH ••••••••••11•••.,.... ... „„ dzie. Przystosuję się do tego. Antosiu„. J - Masz rację, - odrzekł Majdersk· 

I Julian Zabiński. _ "- - Stefanie„. - poprawił ją Majder- --- trzeba skon,ystać z okazji. 
(Jerzy Bolskil - sk1 vel Płochocki. I W godzinę potem wrócili do hotelu 

I - A widzisz, już zapomniafa:n. nie obładowani paczkami. . 
• • wiewaj się na mnie, z początku trudno 1 Majdcrski spakował rzeczy, uregulo 

. · I tw_ego ~m1em~, al~ z ?za~~rn 1 to przYJ- IJuz taksówką w kierunku dworca. 
Powieść kryminalna z życia łódzkiego. I 1z1e. ~1e powiedział es 1!11. Je.daak dotych Pr_zybyli na czas. Na dworcu pano-

• .;zas Jeszcze, dokęd WYJezdzamy? war olbrzymi ruch. Z otwartych okien • '"\ ======== • • • • • f1 - Do Wierucka - odparł Majderski. odjeżdżających pociągów wysuwał~ sk •••••••••••••••••••H••••••••••••••••• ••••••••••••••••MN••••• - Kiedyś, gdy byłem uczniem przeby- głowy i ręce, kurczowo ściskające .bia· 
38) watem w tem miasteczku niemal pól ro- le chusteczki. Padały ostatnie sotwa p1 

Po pożegnaniu Benkego Ptochocki wszystki~go, byleby tylko zostać przy ku. Mieszkała tam jedna z dalekid1 mo- żegnania. 
wrócił do hotelu. gdzie cz.ekała już na(1 nim. !eh kreWlt 1ycł h,: kdtórak uin~rłlka. Krewd1ia o- - Bądź zdrów ! 
iniecierpliwiona Mary. Płochocki był - A czy wiesz - zapytał - jakie wa zos awi a Je na wie i spa ek, z - Piszcie często! 
pełen jaknajlepszych myśli. życie prowadzić będziemy w matem, którego dla mnie przypadł tyiko s.Krom- - ,Niechaj się wam do-br.te powodz i: 

- Już jestem wolny!..._ rzekł ura- prowincjonalnem miasteczku? Nie bę- ny domeczek w Wierucku. Nie zajmu.wa - Oddajcie uld ony!„. · 
dowanym głosem przyciskając do siebie dziesz tam miara ani takich strojów, ani łem się nim wcale, ponieważ był mi nie Żegnano się głośno, jeden drugiego 
Mary. - Możemy teraz czynić co nam \Vytwornego towarzystwa, ani zabaw, rotrzebny. Dzierżawa kor'tczy się jed- chciał przekrzyczeć, rzucano ostatnie 
s)ę żvwnie podoba!... Proponuję, żeby ani żadnych przyjemnośd. Będziesz m:a nak w najbliższym czasie, będę więc zlecenia, przypomnienia i rady. Niektó-
dziś jeszcze wyjechać!... la tylko mnie, mnie jednegt>. - Czy to mógł od·ebrać go i zainstalowac się w rzy rozmawiali na tematy obojętne i bla 

- Dokąd?„. - zapytała Mary. ci wystarczy? nlm~ he, jak gdyby chcieli odwrócić uwagę 
- Narazie jeszcze _ nie wiem - od- - Tak, Antosiu, jestem zdecydowa- - To świetnie - zawołała Mary, rzeczywistego faktu odjazdu, a gdy roz-

parł Płochocki. ..,.._ Chciałbym wyjechać na na wszystko, czuję w sobie moc, któ klaszc.ząc w dłonie. - Cieszę się ogrom legł się pierwszy gwizdek i konduktorzy 
z tobą gdzieś na daleką, głuchą prowin- ra każe mi się spodziewać, że wytrwam nie, że będziemy mieli własny domek, rzucili hasło zamykania drzwi, gwar 
cję, gdzie moglibyśmy rozpocząć nowe przy tobie, bylebyś tylko ·mnie nie opu- zobaczysz, jaką dobrą gospodyni~ będę, na dworcu stał się większy, krzyki gło
życie. Znajomym pO\\'.iedziałem, że wy ścił i naprawdę kochał... jak ci we wszystkiem dogndzę, jak hi;.dę śniejsze i pożegnalne wywijania chu-
jeżdżamy zagranicę, chcę bowiem, aże- - Dobrze, Mary, dziękuję ci. Wierze się starała... · · steczkami energiczniejsze. , 
by o mnie zapomniano. . że wytrwamy. A- teraz trzeba szybko · · _:_ Jestem o to spokojny, Mary„. Mary i Majderski zajęli wolny prze-

- Jakiś ty dobry dla mnie, Antosiu szykować się · do drogi.„ I jeszcze jedno Do odejścia PóCiągu było jeszcze dwie dział drugiej klasy. . 
- rzekła Mary, zarzucając mu . ręce na Mary. Powiedziałem ci już, że chcę zer 6odziny czasu. Oboje wyszli więc na Usiedli przy oknie i obserwowali iu-
szyję. - Jak to pięknie z twojej strony, ·wać z przeszłością i · rozpocząć nowe ży miasto w celu załatwienia ostatecznych dzi, stojących na peronie przy odjeżdża -
żc godzisz się dla mnie rozpocząć nowe cie. Nie chcę żeby chwile naszego szczę- sprawunków. _ jącym pociągu. 
życie, mniej może ponętne pod wzglę- ścia zm(lcone. były jakimkolwiek bądź Podróż miała trwać z Warszawy nie A gdy rozległ się pierwszy charaktc 
dem bogactwa i wygód, lecz za to uczci- obrazem z przeszłości. Dlatego też po- mal całą dobę. rystyczny svk pary przy lokomotywie : 
we i spokojne. · . stanowiłem zmienić nawet swe nazwi- Chodzili razem P-0 ulicach Warsza- pociąg łagodnie począł suwać s i ę po szy 

_ I ja tak myślę. Zobaczysz, że bę- sko. Pamiętaj, że od dzisiaj nie nazy- ~Y. zatrzymyWali się przed wJ'stawaml nach, spojrzeli najpierw na otulone mglą 
dzle nam dobrze. Napewno będzie nam wam się już Andrzejem Płochockim, sklepów, do których wstępowali od cza- wieczorną kontury domów znikających 
dobrze. lecz Stefanem Majderskim. lsu do czasu, czyniąc różne zakupy. w mroku, a potem na siebi~ i lekki cie11 

Rzekłszy to Płochocki spojrzał na · - Mary spojrzała nań ~dziwionym · - Tam pewnie nie dostanę tak ład- smutku zasnuł ich twarze. 
młodą i piękną twarz swojej przyjaciół-,wzrokiem. _ · 1 ~ 'n~ch materjafów - rzekła z odcieniem Gwar na peronie sięgał zenitu, lecz 
ki. Przyszło mu w tej chwili na myśl, . - Wiesz, aż tak skrupulatnego zer-

1 

pewnego. smutku Mary, wskazując na ich nikt nie żegna„. 
czy Mary zbytnio nie przecenia swych wania z przeszfością nie spodziewałam śliczne towary, wyłożone YI. oknie ~WY-1 ro. c. n.} 
sił, CZY. naprawde zdola sobie odmówić $lę . .$koro jednak chcesz tak. niechaj hv sfa\l/OWCm . - -



całą sprawę przekazuje Zw1ązkow1, K.to Turnl-e,- oflefo' w \V €grku mosferze, orzekł, że .dla b~zstron~o~Cl: 
ry definitywnie te kwestję rozstrzygmc. 
W ten sposób zlikwidowano awanturę. 

Wielka ~ t d lk. s I kk K ausem Należy podkreślić doskonałe posunięcie 
u,Wan Uril PO CZi1S \Vit I Z B Bril Z f ~r~~~~śidió~re 'daf:~ :re0:fe~:r~i~~~ć:~ 

W dniu wczorajszym cyrk sportowy gając skrzyżowane ręce pod brodę prze-

stał się widownią burzliwych scen. ciwnika. 
Bardzo cenimy zainteresowanie szc- Środek zaradczy na furję dopro\va-

rokiej publiczności turniejem zapaśn i- dził do większej wściekłości luxembur
czym, należy jednak podnieść głos sta- czyka, który z rozpaczy darł sobie wlo-

sy i zaczął porządnie okładać Sztekke
nowczego protestu przeciw zbyt gorące ra, który nie żałował mu w odwecie od-
mu reagowaniu na wydarzenia, jakie sif;' powiednich kuksat1ców. tak że Sztekker 
rozgrywają na arenie cyrkowej, tembar 
dziej, że ogól publicz.ności słabo orjentu- ma naruszony ząb, a Kraus rozbity nos. 

je się w przepisach zapaśniczych. Po 20 minutach, po dzwonku sędziów 

Przyczyną wczorajszego zajścia by- arbiter dat sygnał na koniec walki. 

ło spotkanie mistrza Polski, Sztekkera z Jednak Sztekker dopadł do swego 
brutalnym i niepowściągliwym Krau- jeszcze nie mogącego ochłonąć ze zde
sem (Luxemburg). Byto to spotkanie· nerw owania pneciwnika i pow alit go na 
dżentelmena z brutalem. Ilekroć Kraus obie lopatki. 
chciał Siię bić ze Sztekkerem, ostatni sto Ma się rozumieć, że arbiter, jak i sę
sowat „kaftan bezpieczeństwa", wyclą- dziowie nie mogli uznać zwycięstwa od-

fidzie jessf l,lndbe db' 
~·szolonu ccbłoplec:H znihnql' ze swojq 

małżonkq 

Ollmliic:Z:Oośd, towairzysziące zawar
ciu izwiiązik.u małżeńskie.go Lindbergh'a, 
„szalonego chłopca z nieba", który przed 
diwoma laty pierwszy przebył Atlantyk 
drogą powietrz:n.ą., zaczynały zakirawać 

na ... scena.tjuisz filmowy. An.nie MMrow, 
naneczona „Lin.di", była ohlegana prze~ 
rieperterów, !którzy za wszelką cenę 

ohdeli dowiedrzieć się o dacie ślubu. 
Ale ArrlITTie milczała uiparcie, bo tego 

życzył sobie ,,LittJ.di''. Dom posła MoirroiVł 
był strzeżo.ny przez uipartych repo;rte
rów dniem i nocą, pod wszelk.iemi posta
ciami usiłowali przedostać się doń fo•to-
6,irafowie, aby bod.aj uwieqnić ślubną 8'U 

lmię Annie, czy cylinder Lin.dbergh'a. 
IWsrysit!ko zawiodło. „Szalony chło

pak rz. nieba'' jest już mężem An111ie Mor 
row, - a 111ilkt o tem nie wiedział. gdzie 
jak i kiedy odbyła slę ceremcmja Mubu i, 

M 

LECZNICA 
lekarzy s1>e..:!2 1!stf.w przy Górnym 

Rvnil:!l 

Piotrkowska 294, tel. 22·89 

co najbardziej martwi ireporterów i całą 
Amerykę, nikt nie wie, gdzie się majdu 
je ta para małżeńsika, która przed sa
mym śliubem o mało nie uległa katastro
fie lotniczej. 

J·edni twierdzą, że Lindi z młodą żo_ 
ną udali się w podróż po-ślubną jachtem 
Moirgana, co jest o tyle prarwdopodobine, 
że ojciec Ainmie był dawni<?j plenipoten
tem M.orgama, inni znów twierdzą , że a
eroplan L1111idlbe.rgh'a stał gotowy do ja
kiejś dalekiej i sensacyjnej podróży, a 
dwaj jego mechamicy Uidali się przed pa
ru dtniami w kieruniku Poirtland, gdzie 
iakoby miał ich wezwać Lin.di z żon.ą.„ 

Jakie są plany „s:z.aJo:nego chłopca· · 
- niikt nie wi.e.„ 

Moż~ ob-o·wią:zki małżeńskie utempe
rują trochę s,za.leńcze wciąż jeszcze po
mysły zwycięzcy Aflwtyku? 
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EBL 
Artystycznej roboty SYPIALNIE 
STOŁOWE najtaniej sprzedaje 

orzy orz:vstanku tramw1lów pabla· 

nicklch czvrma od 10 rano do 1 wlecz. A K a r k ut Piotrkows~a 44 
w niedziele I świeta do Z oo ..,. 1>0r.1 
Wszystkie specjalności i dentvstyka. • w oficynie. 
Kaoiele świetlne. lampa kwarcowa. 
ełektm~acfa. Roentgen. szczepienia, ~~)ł!~.,t.t,~łł:ff:a:H~_,~...:H~ff~ff)ł:łł'H:~ 
anallz:v (mocw. karu. krwi. płwoon, I i; 

1 
• "' 1 

wydzlelłn ltd.) oper~cJe. opatrunki. , Dr. med. .
1
· • * h&I 1 

wayty na miasto. I • 

Po1adC:0rde:.ivs1vcz„ 1~.l!WKOWl[l 
na I wene1oloaiczne Chor, skórne we
dla chor. skórnych. wenerycznych 1jneryc7ne i płciowe 

S Z&OTE Konstantynowska 12. 
------------- - ! Tel. 55-52 

. . . 

Pońnorb~ jedwabne 
i inne, suknie trikotinowe i t. p. 

przyimuie do reperacii. 
ul. 6·go Si erpnla 76, III piętro 

:: . ,·. . ·:: .. „„_ .""c ~::~'.. ~ ~~ · : . ·:. :--• •• ·" „ .. I Przyjmuje od 10-1 
od 6-8. Dla pań Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu I od 4 - 5. ' ~!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~ 

,~----------,.: c~JN~ieL~~~~l~h'lekarz -Dentysta Lekarz-denrma 

KAPELUSZE o,. B M k f Horow·1[l 
DAMSKIE 1W. BAll[KA . ar u~- pr:Timuje w lecz· 

~ajn~~fiJ'~h ~;g~~z~ :przepro;aa'!:lła sięiHll~~ftllJDOWft nict?'==~~L2~0tr· 
poleca I Sienkiewicza 95- codztenrue od 2-7 

MACiAzyrt Mo, D _ przyjmuje w choro-1Piotrkowska51 
bach skórnych I tel. 21·23. 

9 ZAWADZKA 9 . i wenerycznych IGodz. przyjęć 3-7 
wejście p.bramę od 2 do 4 i 7 -8 

,_ ,11 codziennie tylko Mistrz 

~~~~~···:.·~::~I !tolauko-mo~elanki 

niesionego po gwizdku i ogłosili zupełnie taktem i umiarem utrzymał na sporto
słusznie walkę za nierozstrzygniętą. wym poziomie swoją decyzję. Zgo.da 

Dziki tłum, u którego psychoza bójki Sztekkera na decyzję arbitra dowodz1 o 
awantury oraz teroryzowanie przeciwni jego dużej kulturze, choć pewni jesteś
ków zatacza coraz szersze kręgi, po u- my, że Związek uzna słuszność arbitra 

znaniu walki za remisową, wywołał bu- p. Brańskiego. 
rzę. Stali bywalcy galerji wydobyli z ar Inne walki tego wieczoru: Wełs (He. 
senatu swych „umiejętności" atuty wąt- koah - Budapeszt) w 12 min. pokona! 
pliwej wartości i prowokacyjnie zacho- Pogrzebę (Pomorze). Brutalny Spiewa· 
wali się w stosunku do zrówonważone- czek (Czechy) w 9 min. pokonał Walu
go sędziego p. Brańskiego. Panom tym szewskiego i Koehler w 17 min. pokona: 
się zdaje, że oni, a nie kto inny rządzi na Schachschneidera. 
arenie, oni decydują o faulach, poraż- Dzisiejszy wieczór budzi ogroume za 
kach, zwycięstwach i pod ich dyktand0 ciekawienie. walczą: Weis - Kochań
sędzia musi wydawać swe decyzje. ski, dwaj brutale Śpiewaczek - Kraus, 

Sędzia widząc, że burza wisi w po- decydująca Szczerbińskiego z Scbach
wietrzu, by nie dopuścić do ekscesów, o J schneiderem i pierwszy występ studen-
które nie trudno było w podnieconej at- ta Stibora z Petro·włczem. _ 

llDID 
DZIŚ PREMJERA! 

lllozwyklc tnlorcsułaceao lllmu •· •· 

(IZAAK PATRYCJUSZ MURPHY) 

• „ ••• 
li 

Komedjodramat z życia 
emigrantów żydowskich 

w Ameryce. 

W rolach głównych: 

Geora ss I„ 

• •••• • 

Palsy. Rulll llUller „ 
Ver Gordon. 

Ilustracja . muzyczna pod kier. P. Mucmana 

Poczatek o godz. 4.30 po południu. 

W soboty i niedziele od g. 1.30 do 3 
cena wszystkich miejsc 

50 gr. i 1 zl. 

D kl _ I rrie"' ·1~1· 'k·i I dyplomowany z ukoi5.czonemi kursami 
O 01 11 n U ~ technic~nemi, ob~c~ie na ki':l"owniczrm 

KI 
• stanowJsku, zamieni na takież lub 1a- K J 

I n ge r specjailsta cho ko majster. Specjalność koła pasowe, onces onowane 
•6b skórns.rch syst. ameryk. - Łaskawe oferty pro- Kursy Kierowców Samochodowych 

wenerycznych ;zę nadsyłać: Łódź, Piotrkowska 176, w. WDYłtll 1' S. SIEPRAWSKI P. 
i moczopłciowych młeszk. 18, dla ,,F. R." 0 n 

choroby weneryczne. skórne ł włosów ul. Andrzeta 5 
ANDRZEJA 2. TEL 32-28. TeL 59-40 I ł:.6 d:i, Piotrkowska •11, tel. 49·11. 

Leczenie lampa kwarcowa, anaJltY\Przyjmuje od 8-10 _ _ Najnowocześniejszy ułatwiony system nauczania przy pomo-

krWi I wydzielin Przyjmule codziennie i od 5-9. ----------__ cy podwójnej kierownicy. (l'atn: szczegóły w afiszach). Szkoła 

od 8-12 t od ~ w. w niedziele i w niedziele i święta OBUWIE, firanki, swetry, bielizna, ma zaopatrzona licznie w najnowsze modele i przekroje. Warsztaty 

śwlota od 10 do 12. Oddzielna t>01:2e·j . od 9-l nufaktura na rat:v ta.nio „KREDYT" ul i gara.te namieiscu. Zapisy przyjmuje kancelaria kursów od 9-20 , 

kalnla dla pad. Oddzielna pocze· NaWTot Nr. IS, 1-sze piętro, front. Or2eczenie techniczne. Porady . fachowe ~. 

COd::.t~--2~w~L~ec~z~n~k~v~(~p~~~t~rk~o~w~s~ka:.:6:2)~l-=k~al:ni~a~d~la;:.:p:ań:.~iiiiiiiiiiiiiiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii~==:miiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii'if.ii;mjim;iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiDiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii~ " 
I ~ ... :„„„„„„„„„„l'm„„„„„lm 

C
K'"zo A RTEAYTR ·r Dziś i dni następnych! z A G L A D A 

Najpotętniejszy przebój ostatniej doby pod tyt. ' ' 
to epokowy dramat, RASPUTIN l KOBJ ~TY'' Dzieje czarnego kapłana rozpusty od początku 
którego treścią jest __ ,, . ___________ a;;, ____ ___ jego _sza~~taner_ji, aż do nikczemnej śmierci -

ROSJI'' 

Cegieh1iana 34. W w rolach głownych: A U W A G A! ICtno w oarodzhł. 
A .Jae:h Trewor I Diana Karenne W w raz e niepogody seanse na sali. 

. . 



Niezwykły sukces konkursu 
sportowego ttBxpressu" na odgadnięcie wyniku meczu 

łłódż-Warszawa o puhar t,Republiki" 

Ciekawe imprezy 
no ju6ifeus•u 111 :Kodi

moli 
Z okazji 5-cio lecia Kadimah organi 

zuje zawody jubileuszowe w nadchodz ~' 
cą sobotę i niedzielę odbędą się następ1 
jące imprezy sportowe, organizowane 
przez powyższy klub. W sobotę towa-

:Jł OmU UŚmie«:fin«: a si«; tortuno' rzyskie spotkanie footba!ow~ Kadima: 
_ - liakoah, przedmecz Kadunah II -

Tani.ee o srehrny puhar wędrowny ,,Re Na 3755 odpowiedzi zaledwie 40 by- 28 p._ str. kan .. 12 .. oraz 2~ nagrody pocie- Gentleman, oraz gry w piłkę koszykow ;1 
publiki'' roz;poczęty! Ubiegłej niedzieli ło trafnych. szen~a ~o 1 bi1ecie d~ ki111a _przyzn~no I siatkową i hazenę. Następnego dnia odb 
na boisku łódlzkiem o<Lbyła się pierwsza Wobec tego, że re<lakcja „Expressu" nastęipw,ą.cym czytelmkom: ~ozef Klim- dą się towarzyskie spotkama footbak -
wallka zespołów reprezentacyjny•ch Ło- przeznaczyła 30 nagród, przeprowadzili$ czak Ogrodowa 24, Leon Grmer 11-go we Kadimah _ liasmonea. 
dzi i Warszawy. my losowanie, które dało następający n: Lisfoipada 68, Bruno S.toiko~~i ~r~eziń- Redakcja „Expressu" życzy jubila-

Jesteś.my iu:Z po <tenerwują.cym me- l zuJ.tat. ska 112, Sz. Moszkowicz Kilmsk1ego 40, tom dalszej owocnej pracy dla dobi. 
czu, który przez cały tydzień poprzedza I nagrodę w postaci 30 złotych przy. Rozalia Olestzcza.k Południowa 20, Anto sportu. 
jący zawody jak i przez dzień niedzie1n)i man.o p. Eugen1uszowi Rotwandowi, za- ni Nowacki Grabowa 32, Jakób Ko11 
absorbował umysły sport·owców łódz- mieszJkałemu przy ul. Piłsudskiego 68. Ko!llStantynowska 68, Władysław Chmie Dziś na boisku W.K.S, 
kich. II nagrodę w postad 20 złotych przy lowicz Konstantynowsika 150, J. Dimant 

Nie tyllko ied.nak na boisku od•hyła s.fę znano p. Piotro~ Wlazło, u.mle-s?Jkałe- Pomorska 53, Józef Wożniak Nowo-Za
walna rozprawa. W konkursie sporto- mu przy ul. Nowo-Siikawskiej 26. rzewsika 36, A. Lipiński Zawadz;ka 26, 
wym „Expressu Wieczornego" wzięła u- III nagrodę w postaci 10 złotych przy Wolf Berlińslki Narutowicza 31, Mieczy-
dział i:z.nano p. Piiotrowi Wlazeł zamieszJkałe- sław Barczewski Brzezińska 65, Edwar·d 

rekordowa ilość mieS!z.kałej przy ul. Gdańsikiej 23. Sik-owroń:ski Piotrikowska 7, Tadeusz Mo 
sportowców, staczając walną batalię o IV nagrodę w postad 5 biletów wej. drzejewsiki SZ1kolna 27, Ryszard Kedra 
odi~adnięcie wynilku spotlkania. Ogółem ścia do lcin przyznan•o p. Seweryn•owi I Różana 10, 1izaa:k TopiLski Zakątna 8, Ka 
wpłynęło Kwiecińskiemu, zamieszJkałemu przy ul. ,rol Burman Rz.~owska 32, Maurycy Kauf 

J755 kupon6w. Sienkiewicza 64. man 28 p. s.k. 3, M. Berkowicz Piotl"lkow 
Z imponującej tei lkziby na<lesłanyich od V na.~rodę w posta-ci 3 biletów wej-1 ska 41. Różowska Piotrkowska 25, S. 
p-owiedzi około 80 proc. CzytelnJk6w, ścia do kin przyznano p. Helen~e Król, Gomoliński Przejazd 14, A. Horyn~ak 
wypowiedziało się za zwycięstwem dru- zairn1esz.kałej przy wl. Gdańskiej 138. Narutowicza 22. Po odihiór nagród zech
t.yny łódzkiej. Wróż.ono najróżnorodniej- VI nagrodę w postaci 2 biletów wej- cą się zwycięzcy zgłosił do redakcji w 
i~e wyn.ilki. począwszy od 1 :O, a kończą<.; ścia do ki.n przyznano p. Zygmuntowi dniu jutrzejszym między godz.. 6 - 7-ą 

· ..lawet na 8:1 na korzyść łodzfan. P·o&sińskiemu, zamiesi.zkałemu przy ul. 1111. Piotrkowska 49 I piętro. 

popisv sporto01e mlod~ież~_ 
s~Aól PODJS~e!!«:lanv<li 

W dniu dzisiejszym o godz. 5-ej P' 
południu odbc;dą się na boisku W. K. ~~ 
(plac gen. liallera) popisy gmmastyczn _ 
młodzieży szkól powszechnych jako 1 : 
kończenie święta wychowania fizyczn e
go szkól powszechnych. Spodziewan 
jest występ około 2 tysięcy dzieci ob . 
ga płci. Na program zawodów sklad:li 
się: korowody, popisy gimnastyczne < 

bojga płci, ćwiczenia wolne, gry sport 
we, lekka atletyka i t. d. 

W sobotę i niedzie ~--
Około 60 pmc. wyników brzmiało 3:1 ww u•• Ft•••••BC::lllll•ac:mm•••• 
Reszta odpowiedzi rozstrzelo.na zo- ndstr•osłwva atletUf'.•n12 

stałiana~~~i:s~;e~1' 1~ż~t:; stołeczne1 łlódź pozo słała bez tenisistki Jak już dono~~~::dbędą się w ł' 
wypowiedziało sję 15. proc, uczestników &t ; · I &. & • ; • • &. dzi w nadchodzącą sobotę i niedzielę 1:· 
konkl!rsu. . . ff oro lllOfl auu urODlf; Jf!J uarDJ strzostwa atletyczne Polski w podnos i• 

. W1ększosć Je~nak w.r6żyła wars~a~- 'JfUDJiod •. Expressu„ • p. Korolem :ft~in~rtefft niu ~iężaró~ i zapas~c.h. Zawody odb :,: 
~kie~~ zespo.łow1 ~.yc1~stwo rz .r~znica, . . . . „ . . .. . . dą się w sah Kl. Sp. ZJednoczonc prz \ 
' ednei bramki, a. n~ehczm przepowiadab Sytua~a na łodziki.m ,~frońc1e tenm-rmą_;r; do CzechosłowaC}l. Tyle odnosD.le ulicy Przędzalnianej. zawodnicy z call, 
nawet kompronutu1ącą porazkę łodza11 sowym me przedstawi.a się Z'byt w. różo pan. • • • • • I Polski przyjeżdżają do Łodzi w sobot(; 
V-: st~sunku ~:O! 5:0, 6.:1 itd. Nie brakło wych barwach. Łódz!k1 Lawn Tenms Kl. I Nie o wiele l~pleJ przedstaWla słę Wpiątek odbędzie ~ię ~jazd delegató \: 
;ownież wynilko:w remisowych w rodza- stanął wobec faktu sprawa z pana.nu. • , • poszczególnych zw1ązkow okręgowyc1: 
1u 1:1, 2:2, ą:3, itd. . . . • ~raku lfraczy. . . • Nasz su~ił;8 .- mowi p, Ste~rt - Dla zwycięzców przeznaczono cały sz. 

Rzeczywisty wynik końcowy niedziel SytuaCJa 1e.st tego_ rodza1u, ze w wy- yest ~nas rowmez. na prawach gosc!a·. Za reg nagród. Kwatery dla przyjeżdżn':· 
nego S1po1:kania odgadła sto.sumkowo nie- pad'ku zor~amzow~ia propon•owanego bawi on _przez mistr~two P.olski 1 e~ cych zawodn'.ków udzielił bezpłatnie . 
znaociz.na ilość głosUtja.cyah. me.ozu Łódz - Helsllrlgfors w nadchodzą wentualnte przybędzie na mistrz<>Stwa p s k 
~!!!!'!!!!!!!!!!!.!!!!!!!!!'!~!!!~ cą sobotę względnie niedzielę, nie mia- 1 Lodzi. Stale mies.zka on obecnie w Berll · L. kk łl I 
.:: łaby Łódź ani jednej pani do przeciw- Die gdzie ma możtiość treningu na kor- e Oa e yczne · I stawienia gościom Półn<>cy. I tach największ~1;0 niemieckiego klubu mistr•ostDJa oAr«=eoDJe faódicy automobiliści Jak n~ inf.ormu.j~ ~al?itan Ł~TI{: p. tenniscwe.go pod okiem dosk?nałych tre W nadchodzącą sobotę i niedzielę or 

Kar-ol Steinert, - ł.ódz me będzie miała 1· nerów. Jerzy Stolarow trenu1e, yest on . . Łód k z . k L kk tl t 
na :lłr11,vioffe1·. - Wupa- w roku bieżącym ani jednej pani, która- ,nadal dobrym partnerem jedynie do gry gamzuJe z i wiąze e oa e Y(: 

b ła b -~.1 • • F b · dl ny mistrzostwa okręgowe. Zavirody od-
deA łodtionłno §er- Y mog reprezentować jej arwy. By- yvuWÓJn.eJ. oerster gra 0 ecnie • będą się w Pabjanicach. Przewidziari 

harda ła mistrzyni PolS1ki Vera Richter6Wn.a w , barw Katowic. Sta.dtlac:nder mało trenu- są zawody we wszystkich konkuren -
. . . roku bieżącym będzie pauzować, z po- je i nde jest w formie. Wielkie natomiast 

. D~1a 2 czer;vca odbyt się. wyścig w<>du chOI'IOby ojca, siostra jej Koonia W} postępy czyni p. Mehlo, który też star- cjach dla pań i panów. 
r;orsk1 na Krzyzówce pod Krymcą. Wy- jechała już z matką do Kissinigen. Ob.ie- tować będzie w całym szttegu turniejów Mistrzostwa DOK. IV 
śc_ig c_>dbył ~ię przy _piękne~ pogodzie i cµjąca pammia Posseltówna, która w roku· krajowych, Porz.a.tem trenuje jeszcze p. 
wielkim udziale publiczności. Startowa- ubiegłym miała do zan.<>towa.n.ta cały sze Lunn. 01 leftfdej otle'lu<e 
ty samoc_h~y wyścigo~e i -~por!ow~. :r~ sukcesów zagranicą, jak zdobycie I. Jak więc wi~imy, sytuacja Lodzi ~e W dniu 22 b. m. odbędą się na bois k 

Zwyc1ęzyl w klasyf1kacJ1 ogolneJ p. mistrZ!OSlwa Constansy - bawi moWll . jest wcale buduyąca. Brak narybku da1e W. K. S.-u lekkoatletyczne mistrzostw 
Jan R1pper na sam. Bugatti, osiągając pe.za krajem. Panna Wottitzówna fest o-I się ogromnie we zn.aki, Zad81Diiem za.an- D. O. K. IV. W zawodach wezmą udzia. 
~z.as 2 min. 25 sek, drugi p. lienryk Lie- hecnie gościem na kortach LLTK., opu- gażowanego trenera jest przygotowanie mistrze wszystkich pułków i oddzialÓ\'. 
i:1d !la sam. Austro - Daimler, trzeci D. szcza bowiem w najbliższym czasie nasze ; narybku. wojskowych stacjonujących na teren i 
Stamstaw Szwarcstein na sam. Bugatti, miasto na stałe wychodzi bowiem za' W ilości poznamy jakość. D. O. K. IV. 

czwarty p. J. Kotaczkowski na sam. •••••••' ••••••••••••••llllll••n••••••••••••••••••ll!Bmewm.11~m##mmz Zbrojówka, piąty p. Bogucki na sam. Bu 
g;atti, szósty p. hr. Tarnowski na sam. 
fiat, siódmy p. Januszkowski na sam. 
Alfa Romeo, ósmy p. Wanicki na Lań-:i, 
dziewiąty p. Kołaczkowski na sam. 
Zbrojówka, dziesiąty p A. Dygat na sam 
Tatra. 

Wyścig organizowały trzy kluby po 

Przed zakończeniem pierwszej rundy 
spotkań lootbal wych o mistrzostwo klasy I\ 

łud · K k k" M l I k" · ć-1 Jeszcze w czerwcu zakończona zo- W. K. S.-u, L. K. S. lb l ł. T. S. O. 
mowe: ra ows i, a opo s i 1 " ąs t · · d tk , f tb 1 Druz· yna woJ"skowych, któreJ· start ki Atttomobi.Jklub. s ame pierwsza run a spo an oo a o-
Organizacja wykazała pewne braki, wych o mistrzostwo klasy A. byt zaiste imponujący, zatamała się ibyt 

co należy usprawiedliwić oddaleniem Najprawdopodobniej na czele tabeP szybko. Liczyć się jednak należy z tern, 
Krynicy od siedzib klubów. utrzyma się do rozpoczęcia rewanżo- że W. K. S zajmie jedno z lepszych 

wych spotkań drużyna Orkanu, która miejsc w tabeli. 
Podczas treningu, uległ ciężkiemu do tej pory utraci!a zaledwie 3 punkty. Zeszloroczny kandydat do Ligi -

wypadkowi znany w Łodzi kierowca p. Orkan musi rozegrać jeszcze kilka Ł. T. S. G. dopiero teraz wykazuje do
Edward Zawidlowski, którego sam. Bu- ciężkich spotkań między innemi z Tury- brą formę i najprawdopodobniej zdy-
11;atti uległ znacznym us zkodzeniom, o- stami i W. K. s.-em i od wyniku tych za stansuje swych przeciwników, tymbar
raz łodzian!n p. Leopold Gerhard, któ- w-0dów będzie zależało, czy drużyna ka dziej, że od '1ajgroźniejszego dzieli go za 
ry pokaleczył sobie obie ręce chcąc za· rolewska będzie miała prawo ubiegać ledwie różnica dwóch punktów. 
,;·zymać staczający się w przepaść sam. się 0 tytuł mistrza Łodzi. Grupę środkową tworzą zespoły Wi-
v oisin. Najgroźniejszemi kandydatami druży dzewa, Hakoahu i Turystów. Zespól ro-

Łódzki Automobilklub reprezentowa ny Orkanu sę zespoły botniczy jest bodaj najtwardszą drużyną 
'i pp.: inż. Karol Kauczyński, Kazimierz ;~;;;!~~;;'i--~~~~~~~=~•Bm!lmllll llllElm:mmm•••• Poznański, Jan Holz, Wilhelm Kiihn, Le- DZIŚ 0 godz".*':;r.::;cz~c;! 
opold Gerhard i p. lialina Pozna!Jska. 

µ:ęrn°y~y~~~l{ró~h :1~iif 0d0~{i źd~~1~~: ~ [ ( n 1, w KO N CE R T PO PU L A RN Y. 
ro. Uroczystość tę zaszczycili swoją o- orkiestry symfonicznej pod dyr. R. TEL GA. 
oecnością reprezentanci władz, przed- · .1 Anon„: w ni:ad ;r ieie 9 b "'· 

~~~~~ciele klubów, oraz wielka ilość 1 ~-~!!!!!!•!!•!'!-!!!Jh p OR A N [il M U Z!.( Z NY. 

w klasie A i utrzyma się na jedny11 , 
lepszych miejsc w tabeli. 

Bardzo milą niespodziankę spraw i: 
w roku bież. drużyna łlakoahu. Liczo t: 
że biato - niebiescy będą kandydatan. · 
do klasy B, tymczaesm drużyna wzięl ·c 
się energicznie do pracy i dziś musi s;, 
z nią liczyć nawet najsilniejszy zespół ' 
klasowy, 

Ostatnie miejsca w tabeli zajmu_ 
Union, P. T. C. i Sokół. 

Wobec tego że w r. b. do klasy B sr 
dają dwa kluby, liczyć się należy z ty11 • 
że Łódź pozbawiona zostanie w klas ·, 
A drużyn prowincjonalnych. 

Zarówno bowiem Sokół zgierski jak 
Palejan. Tow. Cyklistów wyka4uje bar 
dzo słabą formę, i tl'udno sobie wyobr~:
zić, by kluby te zdolne byiy nadrobić ". 
drugiej rundzie utracone dotąd punkh, 

Kandydatem do klasy B jest równ i ; 
Union, który musi dołożyć dużo stara t'i. 
by si~ J"ie dać 2-dy~tansować. r 



Flota angtełslła 
oclwu1dz1 portv po/skui 

· Kopenha2a. 6 czerwca. 
~skadra statków wojennvch an,giel

skioh, która odwiedzi portv duńskie, pol 
skie i ·państw bałtyckich stanie w Kopen 
hadze w dniu 17 czerwca. Do eskadry 
bojowej należeć będzie wielki krążow
nik Viitdictlvex, trzy lekkie krażowni'ki 
oraz eskadra torpedowców. 

Wizyta· floty angielskiej, jak donoszą 
Clzienniki duńskie, ma o tvfo znaczenie, 
że akcentuje zainteresowanie Wielkiej 
Brytanji w utrzymaniu obecne2:o stanu 
rzeczy oraz pokoju powszechnego nad 
Bałtykiem. Znaczenie tej wizvty jest 
tem większe, że równocześnie odbywają 
sie manewry · na Bałtyku flotv sowiec
~ej. 

Obfite połowy 
rybaków w Bałtyku 

Gdynia, 6 czerwca. 
W tych dniach ukończyły się osta

tecznie „wiosenne" potowy łososi, któ
re w r. b. dafy wyniki bardzo dobre, o 
wiele lepsze, niż w latach ubiegłych. 

Woda w morzu znacznie się ocie
p!Ua, tak, że stada fląder opuściły już 
dębiny morskie i zbliżyły się w płyt
~ze miejsca przybrzeżne. Rybacy roz
poozęli już połowy fląder t. zw. traka
mi-sieciami, ciągnącemi po dnie. Pier
wsze połowy tej ryby daty doskonałe 

~~i~ki obfitości ryb w morzu, ryba-I 
::y mają nadzieję wynagrodzenia sobie 
l'trat, zadanych im przez niezwykle su
rową zimę tegoroczną. która ich zmu
_sUa do przymusowego bezrobocia. 

Olbrzymi szmugiel 
skonfiskowano 

-.· przamytnikom 
Wilno, 6 czerwca. · · 

1Wtadze t<ontroli skarbowej wykry
ły w mieszkaniu kupca futrzanego Salz 
mana wielkie składy futer pochod~ą
cych z Niemiec, przemyconych przez . 
granicę do Polski. fu tra te zostały skon 
fiskowane na ogólną sume orzeszło 11 
tysl~ dolarów. 

lir „ . 
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Ds ś rospot:tt nai s · ~ o6radv ..t•i!t narodó111 

!JR. DE GIMENO. 
przewodniczy obradom Lid naroCJ6w 

$ala w gmachu .senatu madryckiegtl, w kt-Orei odbędą się posiedzenia rady Ligi. w Madrycie.. 

Jatzo-stdec 

RAMSAY MAC DONALD. 
zwycięski przywódca an~lskiej pa rtji roootnłczeJ. z synem i córką. 

onliars pfe 

l tlon~est 111UliDP• 
~ jq ds•ela •••ultł 

i „PORTRET MLODE.J DZIEWCZVNY" 
1 -dzieło włoskiego mistrza sztuk.i maJar 
sktei Doinenico Ghirlandaio z X V-go 
wieku. sprzedane zostało w tvch dniach 
za olbrzymią sumę na licytacłi w Berii· 
n1e i wywiezione zostanie orawdopodob 

· nie do Ameryki 

Prenum. erata·. w Łodzi 4.00 mleslęcznle.-ZamleJscowe 5 zr. Ogłoszenia. ZWYCZAJNI!: 10 lf. za wiersz mllłmeuowy {na stronie IO-szpalt.) 
• mleslęcznle.-za,ranJcą 7 złotych miesięcznie. · • W TEKSCIE: 40 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 

======== Odnoszenie do domów 40 'roszy. NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz. I zaślub. po tekście 10 zt Za 
Redakcja I Administracja, Piotrkowską 49. OodzinY, przyjęć reC!akcii 6- miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. ZamięJ-scowe o SQ proc. zagraniczne o 100 proc. drożej. 
Telefony redakcji 27-24. 36-43, 36-44 po poi. Rekopisów niezamówio Za term(nowy druk ogłoszeń administracja Die ~d~.o'Ni~da. Drobne 12 groszy. - Najmniejsze 

Telefon admlnlstracJI 22-14.-' - - - - nych nie zwraca się. - - - zl. 1.20. poszuk. pracy 10 groszy. · · - -~-- ----------~ 
~r. Zł .w~cia_wai~~~o. ~e~ubljjq'~ -~! J !>lt~ ~o._~.! ~lidł'.slaw PQlik. ~- '1i:uk~ ~~~ubliki S~. z ogr. odP,„ PiQtrkowsk!l :4!ł i~ , .RCdakror-Qdpow~Jan Orob_ę.llliak.--




